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Nasi oszczercy. 


Wiedeń, 12 maja. 

Obecna kampania wyborcza stanowi jaskra- 
wy dowód braku pomysłowości naszych galicyj- 
skich radykalistów. Sądzonoby, że nowa ustawa 
wyborcza ich natchnie i że dla zwykłej swojej 
taktyki oszczerczej nowe wynajdą formy. Gdzież 
tam! Wiecznie ten sam sposób, stary szablon. 

Onegdaj dla niedzielnych wydań pism wie- 
deńskich nadszedł okazały transport przeróżnych 
oszczerczych opisów nadużyć wyborczych w Ga. 
icyi, protestów, odpisów telegramów z zażale- 
Bami, wystosowanych do prezydenta ministrów 
lub też do ministra spraw wewnętrznych, 

Trzeba czytać te protesty, Żzby mieć wyo 
brażenie otem, do jakiego stopnia nasi radykali 
ści różnych wyznań i narodowości wyzbyli się 
Się wszelkiej łączności z krajem, jak są wyzuci z 
sumienia i etyki, jak ich interes frakcyjny sko- 
Tumpował i znieprawił. 

W protestach skopiowanych lub skompono- 
wanych dla użytku redakcyj najpoczytniejszych 
dzienników wiedeńskich nie znajdzie na lekarstwo 
żadnego pozytywneTo fakiu popełnivnego naduży - 
cia ną niekorzyść syonisty, ruskiego radykała lub 
SOcyBligty. Dokument taki zawiera jeno dowolny 
Opis buty .szlachciców*, skargi na brak poczu- 
Cla sprawiedliwości w Galicyi, na zawisłość władz 
galicyjskich od szlacheckiej i kahalnej kliki, o 

Orupcyi wyborczsj specyficznie galicyjskiej, o 
terroryźmie, o upajaniu wyborców wódką i kar- 
Mieniu ich kiełbasą. Protest kończy się apelem 

poczucia sprawiedliwości pisma wiedeńskiego 

wezwaniem, by w imię tej sprawiedliwości o- 
broniło uciśnionych obywateli i cisnęło przed 0- 
Pinię cywilizowanej Europy paszkwil na Galicyę. 

Enuncyacye owe radykałów galicyjskich nie 
przytaczają, jak już wspomniano, ani jednego 

tu, wskazują ' tylko na rzekome zamiary po- 
pełnienia nadużyć przez władzę lub terroryzmu 
stronnietw zachowawczych i umiarkowanych. 
Jako dowód niesprawiedliwości i lekcewazenia 
ałusznych-praw radykałów eżytać można, wido 
cznie dia rozweselenia redaktorów niemieckich 
pism podany fakt, że żandarm w jakimś okręgu 
wyborczym stanął w obronie radykała, „zagro- 

Onego“ przez wyborców jego kontrkandydata. | 
“oniesienia te, podpisywane przez indywidua, 
Których istnienia wogóle sprawdzić na poczeka- 
Liu nie można, w ostatnich czasach w znacznej 
Części wędrują do koszów redukcyj wiedeńskich. 

razu sztuka! powiadają sobie coraz częściej 
redaktorzy pism wiedeńskich, o ile stosunki z 
Prusami nie każą im występować przeciw Pola- 
kom. Rusini powinni być przekonani, że nie z 
miłości ku nim, ani też w uznania słuszności 
ich żalów i skarg dzienniki wiedeńskie uderzają 
od Czasu do czasu na Polaków. Hajdamaki 
Plenią się też ze złości, że im się zabawę w 
Prasie niemieckiej popsuło i są na tyle naiwni, 

żółć tę w organach swoich wylewają... 

Ciągłe narzekania i skargi radykałów na 
madużycia wyborcze w Galicyi miały ten skutek, 
<e pobudziły publicystykę niemiecką do głębszego 
zastanowienia nad ich uzasadnieniem. Skarzą 
%ię radykaliści galicyjscy różnych wyznań i na- 
Todowości, że ich przeciwnicy polityczni wybor- 
ców chłopów karmią kiełbasą i opajają wódką. 

ży może radykali wyborców swoich raczą 
winem? Nie mamy na myśli wypadków, gdzie 


23 
Br. Sehlicht. 


Hrabiowie bróndingen. 


(Ciąg dalszy.) 

— Najchętniej, hrabianko. Ale bardzo pro- 
%zę, aby pani z mego powodu nie nakładała na 
Biebie żadnego przymusu i nie skracała sobie mi- 
godzin w towarzystwie brata. 
— O, pan nie wiesz, jaką przyjemność spra- 
Wiają mi nasze lekcye tennisowe. 
że Było to powiedziane tak serdecznym tonem, 
= ro Aleksa była dla niego zaw- 
dnak dej (721 uprzejma i grzeczna, co się je- 
ciepły to j stało, że w głosie jej brzmiał taki 
Dagma n? Czyżby odgadła, Że on stara się o 
bezowocnu. wiedząc, że jego starania s4 zupełnie 
przejmości, sł go pocieszyć tem większą u- 
Wziuszył ą „Ce by jednak było, jej dobroć 

ra a go i rzekł: 
machce „pAłEli rzeczywiście w najbliższych dniach 

ani poświęcić godzinę, będę sorde- 
Gide a 


5 p 
cznie wazięg, 


Y w godzinę później stali na placu ten- 

iis R nie mogła wyjść z zadziwienia. 

i aronie, czy to możliwe? Jeszcze 

PE a Pan taki niezręczny a dziś grasz 
A z Czy to rzeczywiście moja zasługa? 

— 4 pewnością, hrabianko. Mówiłem już 


| ją mu nic. 


się traktują gnojówką. A czyż w okręgach wy- 
borezych niemieckich, ba nawet w Wiedniu nie 
skarzą się radykali na „nadużycia“ i „gwałty“ 
wyborcze, lub czy nie wydarzy się, że na zgro- 
madzeniu wyborczem adwersarze polityczni tro- 
chę się poturbują a nawet i wcale porządnie 
pokaleczą! Czy w Niemczech, we Francyi, Anglii 
lub Ameryce bywa inaczej ? 

Ale zapytajmy z drugiej strony, czy w któ- 
rymkolwiek kraju koronnym w  Austryi lub 
gdziekolwiek ma świecie, radykalizm tak jest 
rozzuchwalony i takie podnosi pretensye jak w 
Galicyi. Wszakżeż w Galicyi każda obrona stanu 
posiadania jest już gwałtem politycznym i naru- 
szeniem usiawy. Nie tak dawno, jak odbyły się 
wybory do parlamenta Rzeszy niemieckiej. l w 
Niemczech są sccyaliści i w Niemczech istaieje 
ruch syonistyczny i w Niemczech istnieją ogrom- 
nie siine antagonizmy nacyonalistyczne Gzy ra- 
dykaliści, którzy o sprawiedliwość zwracają się 
do tychże Niemców i przed nimi polską ludność 
błotem obrzucają, mogą sobie wyobrazić, że 
Prusak ścierpiałby teroryzm ze strony socyali- 
stów, syonistów, albó jakiejkolwiek bądź innej 
strony — teroryzm jaki kandydaci i agitatoro- 
wie socvalistyczni, syonistyczni i ruscy wywierają 
u nas? Jakąby zrobił minę landrat niemiecki, 
gdyby deputacya socyalistów lub syonistów zja- 
wiła się u niego ze skargą, że urzędnicy nie- 
mieccy więcej okazują względów dla swoich a- 
niżeli dla nich? 

Niechaj skaczący się na nadużycia wybor- 
cze zapytają władze francuskie i angielskie, jak 
one postępują wobec stronnictw, które od pań- 
stwa wymagają wszystkiego a w zamian nie da- 
A niech odpowiedzą sobie zarazem 
na pytame: co w tych krajach prawdziwej kul- 
tury, zrobionoby z Francuzem, który do pruskiej 
redakcyi zanosiłby skargi na ucisk i nadużycia 
władz francuskich lub odwrotnie i czy syonista 
w Paryżu lub Berlinie odnosi się do Clemenceau 
lub Biiowa z takiemi pretensyami, jak nasi do 
prezydenta ministrów lub ministra spraw we- 
wnętrzych. ł 

"Prasa niemiecka, o ile nie ma w tem ce- 
lów ubocznych. już się poznała na farbowanych 
iisach i nie daje się łapać na plewy. Potrzeba 
tylko, żeby stronnictwa, na które rzucają ka- 
lumnie pamiętaiy o sobie i nie ustępowały przed 
terorem oszczerców. (— i) 


Krach radykalizmu. 


Wiedeń 12 maja. 

Jutro w całej Austryi wybory do parla- 
mentu a 23 bm. ściślejsze. Jedyny wyjątek sta- 
nowią Głalicya i Daimacya, gdzie terminy wybo- 
rów na dłuższy okres są rozłożone i częściowo 
mają się odbywać. 

Stawiać dziś prognozę trudno — można 
jednak powiedzieć, co już dawniej zaznaczyłem, 
że wynik tych wyborów niewątpliwie rozcza- 
ruje radykalistów różnych obozów i z radyka- 
lizmem kokietujący wiedeński liberalizm gie:dowy. 

Zapatrywanie to potwierdza w zupełności 
rozmowa z publicystą niemieckim ebznajomio 
nym ze stosunkami w Czechach i na Morawii, 
z którym miałem sposobność , rozmawiać, 

W tem państwie „nieprawdopodobieństw 
politycznych*, jakiem to mianem zwykło się Au- 
stryę nazywać —prawił ów publicysta — również 
i wybory na podstawie nowego systemu wybor- 
czego, dadzą rezultat, o jakim nikt-—ani zwolenni- 
cy ani przeciwnicy — nie marzyli. Ogólnie są- 
dzono, że wprowadzenie wyborów powszechnych 


pani, że wszystkie wielkie wynalazki zawdzię- 
czamy przypadkowi i że bardzo często nagle 
przychodzimy do pojęcia i zrozumienia rzeczy, 
nad którą poprzód całymi tygodniami i miesią- 
cami napróżno łamaliśmy sobie głowy. 

Aleksa jednak nie bardzo wierzyła jego 
sztuce i kazała mu najpierw złożyć egzamin teo- 
retyczny i praktyczny a potem dopiero przy- 
stąpiła do zagrania z nim pierwszej partyi. 

I byłaby tę pierwszą partyę przegrała, gdy: 
by w ostatniej chwili baron nie był popełnił z 
rozmysłu niezręczności. 

Udawał, że się bardzo gniewa na siebie i 
mówił: 

— Przysiągłem sobie, że panią pobiję, aby 
przekonać panią, jak znakomitą jesteś nau- 
czycielką. 

— Może pan wygra drugą partyę — rzekła 
Aleksa i wzięło rakietę do ręki. 

Obawiała się jednak, że przegra i była du- 
mną i szczęśliwą, gdy znowu wygrała. 

Baron przegrał znowu z własnej winy. 

Aleksa zauważyła jego zmartwienie i po- 
cieszała go: 

—Grałeś pan znakomicie. Nikt by nie uwie- 
rzył, że jeszcze nie miałeś pan dwadzieścia razy 
rakiety w ręku. I ja nie uwierzyłabym, gdybym 
nie wiedziała, że przedtem nie miałeś pan poję- 
cia o grze i byłeś niemożliwie niezręcznym. Ja 
jednak gram już trzy lata i jest rzeczą naturalną, 
że pan musiałeś przegrać. Ale nie smuć się pan 
dlatego, może jutro będziesz pan mieć więcej 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 


j jest równoznaczącem ze zradykalizowaniem na- | Mężowie zaufania, Komitety wyborcze powiato- 


szego życia politycznego, tymczasem zaś, przy- 
najmniej w Czechach niemięckich i w Morawii, 
będzie ono zadokumentowaniem krachu radyka- 
lizmu niemieckiego, jeżeli nie radykalizmu wogóle. 

Na zapytanie moje, na jakich faktach twier- 
dzenie swoje opiera, odpo” -dział publicysta nie- 
miecki: 1 

— Na szansach wqborezych, na agitacji i 
na wyborze kandydatów niemieckich stronnictw 
radykalnych. W Austryi, to stara rzecz — mó- 


we, komitety miejscowe, wszyscy prawi 
Polacy niech spełnią swe obo- 
wiązki! 

Przypominamy, żeby pojedynczych głosów 
polskich rozrzuconych po wsiach ruskich, nie 
lekceważyć, ale starać się doprowadzić wybor- 
ców do głosowania i otoczyć ich opieką w razie 
grożącego ze strony przeciwników teroryzmu. Do 


wił on — boją się krzyku. Krzyku boi się rząd takich głosów zaliczyć należy także głosy ludno- 


i boją się stronnictwa mające tak zwany „stan 
posiadania“. Aksyomat anarchistyczny: že posia- 
danie jest „kradzieżą“ — ma w politycznych 
stosunkach austryackich pełny walur. Dzięki tym 
pojęciom jedynie, mogli Wolfy, Steiny i tow. ste- 
roryzować rządy i umiarkowane, zachowawcze 
stronnictwa w izbie poselskiej. My w Czechach 
wiedzieliśmy dawno, że cały radykalizm niemie- 
eko czeski jest „fauler Zauber“. Nieszczery był i 
jest cały ruch; pusty program i nadęci przy- 
wódey i kierownicy tego ruchu politycznego. 
Jest to ruch, który nigdzie się nie ustalił i ni- 
gdzie nie był w stanie zapuścić korzeni „Tedynie 
szczerą postacią w całej galeryi przedstawicieli 
niemieckiego radykahzmu jest Falstafi-SchOnerer. 
Z Schónererem atoli nikt się zgodzić nie może, 
nie dla jego osobistych wad, lecz z powodu za 
sadniczych różnie pojęć politycznych. Radykaiizm 
Schónerera obejmuje jeno stosunek jego osob'sty 
do austryackich sfer rządowych. Jako polityk, 
Schönerer był i zostanie do końca życia antika- 
pitalistycznym, zachowawczym agraryuszem, nie- 
nawidzącym liberalizmu giełdo wego i masońskie 
go radykalizmu. A ponieważ otaczające go karły 
polityczne i karjerowicze, bez oparcia lub conaj- 
mniej flirtu z tymi kierunkami nie mają wido 
ków zrobienia karyery przeto dłuższy pobyt w Oto 
czeniu Schónerera i w atmosferze jego polity- 
cznych doktryn, staje się dla nich niezn śnym, 
jak nieprzymierzając dla Tannhżusera pobyt na 
górze Wenery... 

` Dlatego też rozgypało się towarzystwo 
Schonerera i zostali przy nim tylko dwaj ludzie 
bez zbytnich ambicyj i aspiracyj: Iro i Stein. 
Zdaje się, że fala wyborcza z małymi wyjątkami 
wszystkich utopi. W kampanii wyborczej kiku- 
nastu kandydatów radykalno-niemieckich prawie 
żadnej nie odgrywał roli. Pewnego okręgu nie 
mają ani jednego i wciskają się tam, gdzie 
zbankrutowany liberalizm albo lokalne rozterki, 
grunt dla nich przygot sały. 

Mutatis maumadis w? sumo powiedzisćby 
można o radykaliźmie czeskim Klotacza i Fresla, 
W starym parlamencie znacznie większą odgry- 
wali oni rolę, aniżeli w kampanii wyborczej na 
podstawie nowej ordynacyi. 

Pozostałby jeszcze radykalizm liberalno- 
giełdowy i masoński. O tych radykalizmach wie- 
dzą tylko na kilku przedmieściach wiedeńskich i 
w redakcyi głównego organu giełdowego. Krach 
polityki publicystycznego organu tych radykaliz- 
mów dokonywa się przed oczyma wszystkich po- 
litycznie mieuprzedzonych i uczciwie myślących 
ludzi. Organ liberalny, który wije się w kur- 
czach, gdy zachowawczy politycy występują w 
obronie systemu parlamentarnego i rządów pač- 
lamentarnych i który sam tęskni za systemem 
rządów czynowniczych z paragrafem czternastym, 
jest tak wstrętnym objawem politycznego i ety- 
cznego zwyrodnienia, że wszyscy ludzie kierujący 
się dobrą wolą i dobrą wiarą, odeń się odwra- 
cają. A choćby humor wyborczy sprawił, że sta- 
roliberalny hofrat Kuranda i masoński hof- 
rat Hock weszli do nowej izby, to chyba tylko 
po to, żeby krach radykalizmu na arenie parla- 
mentarnej sami zademonstrowali. 


— | 


Ruch przedwyborczy. 
Wybory zaczynają się 14 maja. Zaledwie 
kilka dni pozostaje jeszcze do uzupełnienia akeyi 
wyborczej i przygotowania należycie sił naszych 


ści żydowskiej, zamieszkałej po wsiach, które 
powinne być zjednane dla kandydata naro- 
dowego. 

Właściciele dóbr Polacy zamieszkali w po- 
wiecie, dzierżawcy, samodzielni rządcy dóbr, po- 
winni w dniu wyborów nietylko sami oddać głos, 
ale postarać się także o to, aby służba dworska 
folwarczna, lasowa i polowa wzięła udział w 
głosowaniu i oddała głosy na kandydata naro- 
dowego. 

Należy zbadać, czy ruskie radykalne partye 
teroryzmem nie odstraszają wyborców naszych 
od udziału w głosowaniu, a w takim razie do- 
nieść o tem starostwu, Należy pilnować, żeby 
wszystkim naszym wyborcom doręczono legity- 
macye i karty głosowania. Potrzeba czuwać, że- 
by komisye wyborcze złożone zostały bezstronnie 
i w myśl obowiązujących przepisów, by głoso- 
wanie odbywało się w porządku, bez agiiacyi w 
sali wyborczej. W razie spostrzeżonych nadużyć 
należy zaraz wnieść protest. 

Z powodu rozstrzelema głosów, w bardzo 


| wielu okręgach wyborczych przyjdzie do drugie- 


go, a potem do trzeciego ściślejszego głosowania 
— na tę ewentualność winna nasza organizacya 
wyborcza się przygotować, wyborców o tem po- 
wiadomić i zachęcić, aby w jak największej li- 
czbie do drugiego i trzeciego głosowania się 
jawili. 

Miłość Ojczyzny, pamięć na naszą wspa- 
niałą przeszłość dziejową, nadzieja lepszej przy: 
szłości niech nas wszystkich zgromadzą przy 
urnie wyborczej. Głosujmy zgodnie i solidarnie 
na kandydatów zatwierdzonych przez Radę Na- 
rodową ! 


Niech każdy 

wiązek ! 
Widoki wyborów wtorkowyeh. 

We wtorek d. 14 maja wybór pierwszy — 
21 maja wybór drugi — 28 maja wybór ściślej- 
szy — 4 czerwca wybór ostatni — odbędzie się 
w 18 dwumandatowych okręgach wiejskich poni- 
żej wymienionych. 

Przed dziesięciu dniami podaliśmy już wy- 
kaz wszystkich kandydatów występujących we 
wszystkich okręgach wyborczych naszego kraju, 
przyczem zaznaczaliśmy mniej więcej szanse po- 
szczególnych kandydatur. Dziś na jeden dzień 
przed wyborem również trudno jeszcze orzec, kto 
zostanie wybrany. Ze waględu na sporą ilość 
kandydatów przypuszczać należy, że wybór wtor- 
kowy w wielu okręgach nie da rezultatu i będzie 
musiał być przeprowadzony d. 21 bm. wybór po- 
nowny a nawet 28 bm. wybór ściślejszy. 

Wedle informacyj, jakie zdołaliśmy zebrać, 
szanse w poszczególnych okręgach wyboru wtor” 
kowego tak się przedstawiają : 

Nr. 43 Pilz no, Brzostek, Dębica, Ropczy- 


Polak spełni swój obo- 


„|ce. Prawdopodobieństwo rozbicia głosów. Naj- 


więcej szans wyboru ma ludowiec włość Jan 
Siwula, który może nawet przy pierwszem już 
głosowaniu otrzyma więcej niż połowę głosów. 
Na mandat mniejszości (więcej niż 25 procent) 
prawie równe szanse msją ks. dr. K. Szczeklik 
(eentr. lud.) i dr. Witołd Lewicki (cent. lud.) Oni 


tak, by w chwili stanowczej odnieść zwycięstwo. obaj więc przejdą do ściślejszego głosowąnia, 


szczęścia. 

Baron porównywał obie siostry: pod każ- 
dym względem były one zupełnie różne. Aleksa 
podobała mu się z każdym dniem bardziej, to 

i jednak, co do niej odczuwał, było raczej przy- 
| wiązaniem braterskiem, aniżeli jakiemś innem u- 
tezuciem. Był szczęśliwym, jeżeli mógł się jej 
czeiuś przysłużyć, cieszył się, gdy słyszał jej we- 
soły, głośny śmiech. Dagmarę zaś kochał dlatego, 
że była taką dumną, Chciał widzieć ją zwycię- 
żoną u swoich stóp, ale miłość jego stawała aię 
coraz namiętniejszą i często musiał całą siłą swej 
i woli panować nad sobą, aby się nie zdradzić, 
jakie palą się w nim ognie. W życiu swojem 
znał wiele kobiet. Wiele leżało w jego ramio- 
nach i szepiało mu gorące słowa miłości, Śiniał 
| się z tego w duchu: co dziś mówi tobie, jutro 
powie innemu, jeżeli ten drugi więcej się jej po- 
doba. Takie myśli chodziły mu po głowie, gdy 
ałuchał przysiąg miłości i wierności. Matka odu- 


marła go wcześnie, siostry nigdy nie miał, wy-j pan być spokoj 


robił więc sobie o kobietach własne pojęcia, 
które jednak, jak później sam przed sobą przy- 
znawał, często szły za daleko. 

Zobaczył Dagmarę. 

Co go przykuło, nie wiedział. Czy jej pięk- 
ność, czy jej dumny spokój, czy arystokratyczna 
wykwintność jej postaci, czy okazywana obojęt- 
ność? Nie umiał na to pytanie odpowiedzieć. 
Byłby wyśmiał tego, któryby mu przed dwudzie- 
stuczteroma godzinami był powiedział, 71 przyj- 
dzie na niego jeszcze godzina, w której nie tylko 


zmysłami, ale i sercem kochać będzie. A jednak 
tak się stało. 

— Nad czem pan tak poważnie się za- 
myślił ? 

Przed nim stała śmiejąca się Aleksa i za- 
nim on mógł się skupić i znaleść wymówkę, mó- 
wiła dalej : 

— Od pięciu minut zapomniałeś pan, że 
ja tu jestem. O czem pan myślałeś? Chcę 
wiedzieć. 


— Rzeczywiście? Nie tylko słowa, ale 
i myśli czasem mogą być źle zrozumiane. 
— Nie jestem już dzieckiem, panie ba- 


ronie. 

Brzmiało to tak dumnie i było powiedziane 
z taką pewnością siebie, że baron mimowoli się 
roześmiał. | 

— Nawet dorośli gniewali się już z takiego 
powodu i były już pojedynki. 

— Nie będę się z panem strzelać, możesz 
ny — rzekła wesoło Aleksa. — A 
teraz mów pan. 

Baron nie wiedział, co ma powiedzieć. 
Prawdy nie mógi wyznać, pierwszą lepszą obo- 
jętną wymówką nie mógł się posłużyć, gdyż nie 
uwierzyłaby mu ona, zwłaszcza, gdy pozwolił jej 
przypuścić, że jego myśli mogiyby być źle zrozu- 
miane. Rzekł więc w końcu: 

— Skoro pani chcesz koniecznie wiedzieć, 
hrabianko... Ale proszę, nie gniewaj się pani... 
Otóż myślałem, jak szczęśliwym i zazdrości 
godnym będzie ten mężczyzna, który panią po- 


a E: 
OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gaze- 
ty Narodowej“ ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Hazsenstein 
& Vogler (Otto Mass) I Kärntnerstr. 18 (Eing. Neuór 
Markt 3), Rndolf Mosse Seilerstadte 2, A. Oppeik 
Grńnangergasse 12, M. Dukes Nachf,, Max Angen- 
feld & Emerich Lesaner I. Wollzeile nr. 9, Schailek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg II Praterstrasse 33, 
Adolf Chulawski VII Stiftg. 4, E. Braun I. Roten- 
turmstrasse 9: W Budapeszoie: Juliusz Leopold 
VII. Elisabethring 41; We Frankfuroie n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. Daube & Comp.; W Pe- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Racz- 
kowski 14, Cité de Tróvise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogioszenia zwy- 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publioznośoci za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna ko- 
respondencya 6 hal. od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., ną prowineyi IO hai. 
(Numery dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


o ile włośc. Stefan Podraza nie zdobędzie 
większej ilości głosów. 

Nr. 44 Mielec, Radomyśl, Dąbrowa, 
Źabno. Prawdopodobnie wybór da taki rezultat: 
Jakob Bojko (lud.) i ks. dr. Adam Kopyciński 
(centr. lud.). 

Nr. 45. Nisko, Ulanów, Sokołów, Roz- 
wadów. Z powodu zuacznej liczby kandydatów 
prawdopodobieństwo rozbicia się głosów. Najwię- 
cej szans mają ludow. Krempa i b. staroste hr. 
Lasocki. Poparciem licznych wyborców cieszą 
się: włość. Woj. Wiącek (nar. dem.), marszałek 
p. Zbigniew Hordyński i p. Skołyszewski (centr. 
ludow.). 

Nr. 46. Kolbuszowa, Rzeszów, Gło- 
gów. Pewnym jest wybór p. Adama Jędrzejowi- 
cza. Czy włość. Tomasz Szajer (centr. lud.) 
przejdzie zaraz przy pierwszem głosowaniu czy 
dopiero w następnych w walce z włość. Padu- 
chem (lud.) trudno przesądzać, 

Nr. 4 Łańcut, Leżajsk, Przeworsk. 
Możliwość rozbicia się głosów. Andrzej ks. Lu- 
bomirski ma cały okręg przeworski za sobą i 
znaczną część łańcuckiego, ludowiec włość. Józef 
Jachowicz ma leżajski okręg, gdzie atoli mu 
pewną część głosów odbierze ks. Żukliński z 
Leżajska. 

Nr. 48. Nowy Sącz, St Sącz. Gry- 
bów, Ciężkowice, Muszyna. Pewnym zdaje się 
być jedynie wybór Jana Potoczka, dotychczaso- 
wego posła (centr. lud.), co do drugiego mandatu 
będą musiały odbyć się jeszcze wybory dalsze, 
kandydatów bowiem bardzo dago. 

Nr. 49. Gorlic e, Biecz, Jasło. Prawdo- 
dobne rozbicie się głosów. Najwięcej szans ma 
włość. ludowiec Madej a dalej p. Henryk Gro- 
blewski z Bystrej a ks. Niepokoy jako jego za- 


stępca. Również jest jeszcze kilku innych kan- 
dydatów. 
Nr. 50. Krosno, Strzyżów, Frysztak, 


Źmigród. Zdaje się być pewnym wybór włość. 
Nawrockiego, którego kandydaturę zatwierdziła 
Rada narodowa. Gzy p. Stapiński przy pierwszem 
głosowaniu przejdzie, nie wiadomo. 

Nr. 51. Sanok, Rymanów, Bukowsko, 
Dukla, Łisko, Ustrzyki dolne. Prawdopodobne 
rozbicie głosów między włośc. (nar. dem ) Fiedle- 
rem wójtem z Beska, który jeśli nie przy pierw- 
szym zaraz wyborze. to jednak następnie, jako 
mający większe poparcie wyborców, zwycięży p. 
Stapińskiego. Drugi mandat uzyska staroruski 
poseł sejm. p. Kuryłowicz, naczelnik sądu w Ry- 
manowie. 

Nr. 52. Brzozów, Tyczyn. Wybór do- 
konany zostanie zapewne aż w trzectota gioso- 
waniu, Powiat brzozowski rozporządza 9270 głosa- 
mi i popiera kandydaturę dr. Białego (uar. dem.) 
sędziego, tyczyński mający 8400 wyborców po- 
piera p. Ed. Rylskiego dyr. kasy zalicz. w Rze- 
szowie, nadto silną jest kandydatura ks. Kneu- 
dicha, a za ludowcem Bombą głosować będą 
zgodnie ludowcy z obu powiatów. 

Nr. 53. Sa m bor, Sądowa Wisznia, Rud- 
ki, Komarno, Starasól itd. Wybrani tu zostaną, 
ukrainiee ks. Stef Onyszkiewicz, prob. i kandy- 
dat mniejszości Karo! Surówka (nar. dem.). któ- 
remu atoli psuje kandydat ludowców. 

Nr. 55. Wojniłó w, Dolina, Rożniatów, 
Kałusz, Nadwórna, Delatyn, Sołotwina. Wybrani 
zostaną: Julian Romańczuk i kand. mniejszości 
polskiej Stef. Cipser lustrator domen. i 

Nr. Peczyniżyn, po Ak A. 
Gwożździec, Ottynia, Zabłotów, Kosów, Kuty, Ža- 
bie. Wybrani zostaną: radykał Trylowski i zna 
ny parcelant ks. Tytus Wojnarowski. Szanse 
kandydata polskiego p. Stef. Moysy słabe. 

Nr. 68. Złoczów, Kamionka Strumiło- 
wa, Busk, Pustomyty, Olesko itd. Prawdopodobna 
rozbicie głosów, skutkiem akcyi ludowców za 
kandydaturą włośc. Poznańskiego, nie mającą 
zresztą Żadnych szans a jedynie utrudniającą 
wybór p. Kaz. Obertyńskiego, który jeśli nie 14 
bm., to przy dalszem głosowaniu niewątpliwie 
przejdzie. Ze strony ruskiej prawdopodobny wy- 
bór starorusina Hlibowieckiego, kand. adwo- 
kackiego. 


ślubi. 

Gdy wymówił te słowa, przeląkł się, czy 
nie powiedział za wiele. 

Aleksa rzeczywiście w pierwszej chwili była 
zakłopotaną. Ale zaraz roześmiała się swawolnie 
i rzekła: i 
— Ależ pan mnie wcale nie znasz, baro- 
nie. Że jestem ładną, powtarzano mnie to już 
tyle razy, że w końcu musiałam temu uwierzyć. 
Ale znasz pan przysłowie: nie wszystko złoto, co 
się świeci. 3 

— Pani jednak jesteś szczerem złotem. 

Baron powiedział to tak serdecznie, tak 
ciepło, z takiem przekonaniem, że Aleksa zmie- 
szana spuściła oczy w ziemię. 


— Czy gmewasz się na mnie, hra- 
bianko ? 

Wyciągnął do niej rękę. Ona uścisnęła je- 
go dłoń. 


— Nie mam do tego żadnego powodu. Ale 
to wiem, że podobne rozmowy między mężczyzną 
a młodą panną są niebezpieczne. 

Mówiła to żartem, ale baron czuł, że ona 
mówi poważnie i pomyślał sobie: o, ty wielkie 
dziecko. 


(C. d. n.) 
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danych, zwołał wiec na godz. 8 
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Nr. 87 Jarosław, Radymno, Sieniawa, 
Pruchnik, Lubaczów, Cieszanów. Jest to okręg, 
wW którym toczy się niemal najzaciętsza walka, 
Przy pierwszym wyborze nie przejdzie zdaje się 
ani żaden kandrdn* polski, ani żaden ruski. Ze 
strony polskiej staje p. dr. Włodz. Kozłowski, 
przeciw któremu kandydaje ladowiec Jampoler- 
Jampolski. 

Nr. 88. Koxzowa, Tarnopol, Zbaraż, 
Nowesioło itd. Możliwie ludowoy i tu dokonają 
rozbicia, tak, że p. Jan Zamorski, którego wybór 
zresztą prawie pewny, przy pierwszem głosowa- 


nia nie otrzyma jeszcze dostatecznej ilości 
głosów. 
Nr. 69. Trombowla, Mikulińce, Bu- 


dzanów, Czortków. Prawdopodobne rozbicie się 
głosów przy pierwszem głosowania. Szanse wy- 
boru mają dr. Socha (nar. dem.) i ukrainiec prof. 
uniw. dr. Kolessa. 

Nr. 70. Skała t, Podwołoczyska, Grzyma- 
łów, asia e Kopeczyńce itd. Wybrani zostaną 
Eustachy Zagórski, marszałek skałacki i radykał 
ruski M. Petrycki, redaktor „Hajdamaków". 


Zatwierdzenie kamdydatur, 
Rada narodowa zatwierdziła następujące 
kandydatury i 
na okręg 16 miasto Stanisławów kandyda- 
turę radcy ces. Edmunda Raucha; 
na okręg 81 miasta Rzeszów. Ropczyce, 
jędziszów kandydaturę eksc. dra Lecna Bihń- 
skiego ; 
na okręg 38 Stryj, Kałusz kandyda- 
turę dr. Tobiąssa Aschkenazego adwokata we 
Lwowie. 
Kandydatury Iwowskie. 


„Czas“ bardzo ostro, choć nie bez pewnej 
słuszności ocenia kandydatury lwowskie. Zazna- 
czywszy, że przeważnie nie mają one cha- 
rakteru politycznego, podnosi, że na 80 zgłoszo- 
nych kandydatur w 7 okręgach zaledwie cztery 
są odpowiednie, a to: dr. Głąbińskiego, Horowi- 
tza, dr. Małachowskiego i dr. Stesłowicza, ta o- 
statnia atoli ma tę wadę, że p. Stesłowicz będąc 
sekretarzem lwowskiej izby handlowej x natury 
swego stanowiska urzędowego służyć będzie mu- 
siał pewnej koteryi, mającej siłę w izbie handlo- 
wej. „Czas“ czyni słuszną uwagę, że Lwów po- 
winien był znaleźć przedewszystkiem mandat 
dla prezesa Koła pol. a dalej, że narodowe 
stronnictwa, nie mające siły przeprowadzenia 
swego kandydata, źle czynią, w7suwając ich, bo 
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wybory. Następnie przez aklzimacyę wśród ob- 
jawów zadowolenia wybrano przewodniczącym 
radcę Zborowskiego, który w treściwej, serdecznie 
bardzo wypowiedzianej mowie wskazał, że w 
położeniu naszem pamiętać winniśmy o tem, że 
jednej matki dziećmi jesteśmy i wybierając po- 
sla powinniśmy zapomnieć 0 waśniach a w zgo- 

| dzie braterskiej solidarnie pójść za tym, który 
daje nam wszelką gwarancyę, że interesów ca- 
łego społeczeństwa bronić zechce i potrafi. 

Następnie przemawiał prof. Rylski, który w 
krótkich słowach objaśnił zebranych o zgubnych 
skutkach socyalistycznej  agitacyi w naszym 
kraju. 

Dyrektor Bogucki w rzeezowej przemowie 
wykazał całą kłamliwość obiecanek ludowców, 
socyalistów i syonistów, ich perfidyę i sztuczki, 
jakiemi się przy wyborach posługują i fizyczną 
memożliwość spełnienia ich obietnic. 

Przemawiali jeszcze p. Syruga, Zadorecki i 
inni, poczem zebrani uchwalili następujące re- 
zolucye : 

1. Zebrani wyrażają awoje oburzenie tym, 
którzy przez swoje nietaktowne zachowanie u- 
niemożliwili odbycie zgromadzenia przedwybor- 
czego w Sokole dnia 28 zm. 2. Zgromadzenie 
mieszczan zebrane dnia 30 kwietnia protestując 
przeciw najściu socyalistów na nasze miasto, 
uchwala stać przy zasadach narodowych i de- 
mokratycznych i popierać tylko takiego kandyda- 
ta, który uznaje solidarność narodową. 3. Roz- 
patrzywszy się w kandydaturach uchwala zgro- 
madzenie wszystkiemi siłami popierać kandyda- 
turę dra Dułlęby. 

Socyaliści nie znalazłsay też u nas podat- 
nego gruntu cofnęli swoją kandydaturę. 


Tarnopol. Przez ommyłkę wydrukowano w 
onegdajszem sprawozdaniu, że stanął jako kan- 
dydat p. Weiser, b. poseł. Posłem był p. Henryk 
Weiser a w Tarnopolu stawał jako kandydat p. 
J. Weiser, który jest żydem. 


Podwołoczyska. D. 10 bm. przy udziale 
z górą 600 osób, odbyło się zyromadzenie przed- 
wyborcze z okręgu 70, gdzie jako kandydat sta- 
je p. E Zagórski. Przebieg wiecu pod przewo- 
dnictwom radcy sąd. Horzitzy był poważny i 
spokojny. Sekretarz tut. sądu p. Brylski zabyty - 
wał kandydata, ażali wpływać ZA na zerwa- 
nie trójprzymierza z Prusami i czy ssłonnym bę- 
dzie do zamknięcia granic naszych, a otwarcia 
rumuńskiej i rosyjskiej, by ceny mięsa obniżyć. 


tym sposobem odbierają głosy kandydatom, któ- | Dalej zapytywai w kwestyi zmiany pragmatyki 


rych wybór byłby pożądanym, a wbrew swej 
woli ułatwić mogą wybór kandydatów szkodli- 
wych. „Czas“ czyni tę nwagę ze waględu na 
kandydatury stronnictwa katolickiego narodowego 

w okręgu I. i V., wykazując, że w okręgu I. 
kandydatura p. Abancourta przeciw dr. Mała- 
ehowskiemu, może spowodować ściślejsze głoso- 
wanie i wybór p. Laskownickiego, zaś w okręgu 
V. kandydatura p. Szyszyłowicza wybór p. Dwer- 
nickiego. O kandydacie II. okręgu p. Lityńskim 


powiada „Czas* że jest politycznem zerem, ale 
wybór p. "Soleskiego, typowego dyrektora „nor- 
małki* byłby jeszcze gorszym. O p. Krzysztofie 
Janowiczu czytamy w „Czasie“ to, co głośno 
mówi się w całym Lwowie: że moralna karta 
jego jest tak pokreślona, iż nawet dość pobłażli- 
wi dla słabości swych bliźnich mieszczanie ze 
Btrzelnicy musieli się od niego usunąć. Dr. 
Dwernickiego nazywa „Czas“ opozycyonistą z» 
zasady, a że jest obrońcą dla spraw karnych 
ignoruje więc często granice między prawdą i 
pozorem; w życiu publicznem jest demagogiem 
w gruncie ma atoli aspiracye ardzo arystokra- | 
tyczne, a jego demagogia może głównie w tem į 
ma źródło, że aspiracyj tych zaspokoić nie mo- | 
że. P. Tomeszowskiemu, mimo, że ma siebie za 
wielkiego dyplomatę, „Czas* nie rokuje sukcesów 
dyplomatycznych a natomiast v»ix"«naje jedynie 
bardzo dużo ambicyi i dość sprytu. P. Buzek 
zdaniem autora owych sylwetek, jest dobrym 
statystykiem ale niedojrzałym politykiem a to, że 
jest protestantem, w oczach wielu mu szkodzi, w 
plejadzie kandydatur demokratyczno-narodowych 
Q cza się w każdym razie bardzo ko- 
rzystnie. 


Doniesienia u kraju. 

Lwów. Na pos.edzenia Komitetu mieszczań- 
skiego p. Józef Neumann w mieniu komitetu 
złożył gorące podziękowanie adw. dr. Stanisławo- 
wi Obmińskiemu za jego prawdziwie obywatel- 
skie pojmowanie zolidarności narodowej, którą 
kierując się, dr. Obmiński, aby nie rozbijać 
głosów narodov:v=h, zrzekł się swej kandydatury 
w okręgu Y, ^os wiat poparcie komitetu nic! 
szczańskiego ' szgrokich kół wyborczych miał 
zapewnione. 


Tarnów. Wczoraj odbył tu dr Battag! (;, 
publiczne zgromadzenie przedwyborcze pod go- 
łem niebem, w którem wzięło udział 3000 wy- 
borców, W półtrzeciagodzinnej mowie dr. Patta- 
glia rozwinął program realnej pracy par! amen- 
tarnej dla podniesienia ekonomicznego kre ju, na 
pola polityki społecznej, na rzecz rozs' grzenia 
samorządu i umocnienia jego finansowych pod- 
staw, a następnie sprawiwszy się krótł(o g syo- 
nistami, poddał postępowanie sqcyalist ów szcze- 
gólnej krytyce, wprost miażdżące; i na tis mió- 
stwa faktów napiętnował ich antinarodową dzia- 
łalność i przewrotność. Bilny z początku zastęp 
socjalistów i syonistów pod wpływem przemó- 
wienia dr. Battaglii nieustannie top'arejąc, opu- 
ścił zgromadzenie przed końcem, wypłoszony 
nieopisanym entuzyazmem ogromnej większości 
wyborców. Przy odgłosie pieśni narodowych nie- 
siono dra Battaglig na rękach przez miasto pod 
pomnik Mickiewicza, stąd po ponownym odśpie 
waniu pieśni patryotycznych i gorącem przemó - 
wieniu kandydata, tłum dwutysięzny w uroezy- 
*.gm nastroju i w zupełnym spokuju royszed: się 
do domów. 


Brzeżany. Dnia 30 kwietnia br. zjechał 
O nas inżynier Moraczewski, a  posiłkowany 
PLD tutejszy sztab pajdokratyczny socyalistów | 
owskiego, Czajkowskiego, Pacła wskiego i | 
wieczorem do 
ruskiego Bojana. Wśród mieszczaństwa tutejsze- 
80 zawrzało jak w ulu, znosiło ono dotychczas 
cierpliwie wszystkie nonsensa wyplatane przez 
rozmaitych zwolenników dra Hosera, więcej kła- 
= sę na karb niedowarzonych głów domoro- 
ych brzeżańekich polityków, niż traktując je 
Bery0, Ale wieść, że kilku studentów chce so- 
Ka. demokracyę przeszczepić na naszym grun- 
ta pps" kę głębi. Wyrazem tego 
w sali magistratu, na którym 
mebrało się przeszło 200 najpoważniejszych ka 
czan brzeżańskich x własnej inicyatywy. Zgro- 
madzenie było bardzo burzliwe i tylko z trudno- 
ścią udało się starszym powstrzymać rozgory- 
czonych mieszczan od dania panom z pod „czer- 
wonego sztandaru” porządnej nauczki.  * 


Kiedy umysły się uspoko. 
Błaszkiewicz, wyjaśniając ów, 2 si 
ważnej w życiu obywatelskie clawiii, jaką są 


| jeno mocne się zrywają. 


służbowej urzędników, aby tajnośc kwalifikacy! 
urzędników przez przełożonych została zniesioną, 
a wres.cie czy będzie się starał, aby Podwoło- 
czyska, w których panuje drożyzna, zamiast do 
4 zaliczono do 3 klasy. Następny ınterpelant ro- 
botaik kolejowy Czycz, mówił o 8 godzinnej 
pracy, «o ubezpieczeniu wdów i sierót ilp. ` 

Nu. te i inne interpelacya kandydat dał od- 
powiedź, która atoli pewnej części zebranych nie 
zadowoliła i powstał mały hałas, który atoli 
wnet uspokojony został przemówienism p Szy- 
diow skiego, starosty ze Skałata, po którym prze- 


mawiał ks. kan. Podraza, odpowiadając p. 
Brylskie mu. 
Po  trzygodzinnych obradach, uchwabli 


zebrani oddać swe głosy p. Zagórskiemu. Dr. 
Gromnic:ki przemówił w końcu ciepło do zebra- 
uych, w duchu zgody i solidarności polskiej. 


Obertyn. Za inicyatywą powiatowego komi- 


tetu wyborczego, na którego czele stoi niestru- | dr. Markow objeżdża wsie 


dzony marszałek Theodorowicz, odbyły się $ bm. 


ka, (Głiniany itd., gdzie jest zapewniony 
wybór kandydata polskiego (hr. kuratora Fryd. 
Skarbka) na posła mniejszości, cofnął Narodnyj 
komitet kandydaturę Lwa Lewickiego i ks. Mi- 
chała Baczyńskiego (zast.) zostawiając jedynie 
kandydaturę dr. Eag. Oleśnickiego i dr. Dnie- 
strzańskiego (zast.). 

W okr. nr. 57 Stry j-Bóbrka-Chodorów 
odbył się wiec staroruski w Strzeliskach starych 
przy udziale 8000 osób. Uchwalono popierać 
kand. ks. Dawydiaka i dr. Dudykiewicza  (zast.). 
Około 30 „ukraińców* pod wodzą par. Faciewi- 
cza, starało się wiec rozbić — bezskutecznie. 


W okr. nr. 57 Stryj-Gliniany-Skole od- 
był się wiec staroraski w Głlinianach, na którym 
postanowiono popierać kand. dr. Dawydiaka 
(przeciw dr. Oleśnickiemu) i ks. Dudykiewicza 
(zast.), Pod koniec wiecu spiewano „Chrystos 
woskres“ i „Ne pora, ne pora... ruskoho chłopa 
duryty*. 

W okręgu nr. 38 Mielni c a-Borszczów- 
Zaleszczyki partya narodowiecka forsuje kand. 
dr. Okaniewskiego. „Diło* donosi, że na licznych 
wiecach ma on powodzenie, W Królowce ad 
Borszczów na wiecu urządzonym przez kandyda- 
ta polskiego p. K. Mihlnera, jak pisze „Dilo“, a- 
becni „kraińcy* przerywali często mowę p. Mühl- 
nerowi „hajdamackymy okłykamy“ i dodaje, że 
za kandydatem polskiej misjszości oświadczyła 
się tylko „garstka“ żydów-prołetaryuszów. 

W "okr. nr. 59 Obert y n-Stanisławów- 
Halicz kandyduje z polskiej strony p. Adolf Cień- 
ski. Korespondenci „Dila“ podają rozmyśinie 
kłamliwe i tendencyjne sprawozdania o przebiegu 
zgromadzeń, urządzanych przez p. Cieńskiego. Do- 
dają jednak; „..hle mimo tego wszyscy miejsco- 
wi Polacy, Rusini (?)łacinnicy i dużo żydów bę- 
dzie z pewnością głosowało na Cieńskiego, to też 
baczność Rusyny*. 

W okr. miejskim nr. 14 Stanisła- 


ziatiem WEI ATESTY. ZMIENNY « jak gdyby im naprawdę 
szło o zdobycie mandatów“. „Dilo“ pisze, że w 
kilu okręgach miejskich „powynni (?) perejty Ru- 
syny“. A tam gdzie Rusin „ne może perejty*, 
trzeba na wszelki sposób „zdobuwaty” głosy, bo 
one „naprawiają statystykę“ , potrzebną do „bor: 
by o dalszu reformu wytorczoho zakona“. 

W końcu apeluje „Diłoś raz jeszcze do 
swych „dijaczów*, by ze wszech sił starali się o 
przeforsowanie 14' bm. kandydatów narodowiec- 
kich, by ci przeszli w pierwszem głosowaniu, al- 
bowiem drugi i trzeci wybór, a także i wybór 
ściślejszy jest dla nas („ukraińców*) mniej pewny, 
choćby dłatego, że karty głosowania będzie roz- 
dawał w czasie akta wyborczego sam komisarz 
wyborczy“, 

Rusini w ciągu akcyi przedwyborczej nie 
przebierają w środkach ; chcąc nie chcąc, przy- 
znali się przytem do tego, że władają wybornie 
w danych okazyach „niezrozumiałym“ dla nich 
językiem polskim, a prócz tego w odezwach 
swych ruskich posługują się łacińsko-poiskim al- 
fabetem. Kandydaci narodowieccy szerzą odezwy 
rusko-p olskie. I tak np. dostał się w nasze 
ręce afisz, zaopatrzony w portret prof. Kolessy. 
a lewej stronie „pokłyku* czytamy wypisane 

w języku ruskim słowa te same, które wi- 
dnieją po prawej stronie, ułożone alfabetem ła- 
cińskim : 

„Pyszit na kartkach do hołosowania oś-tak: 
posoł: dr, Ołeksander Kołessa proferor uniwer- 
sytetu u Lwowi. Zastupnyk posła: o. Iwan Hor- 
dijewskyj, paroch w Szmańkiwciach*. 

Inny kandydat narodowiecki, dr. Eug. Le- 
wicki, który jako redaktor „Diła* popadał w 
szał, gdy ujrzał na której stacyi kolejowej lub u- 
rzędzie napis polski, teraz, gdy chce zrobić ka- 
ryerę na posłowaniu do parlamentu, zamówił 
mnóstwo pieczątek polskich z napisem: dr. Eu- 
geniusz Lewicki, kand. adw. w Stanisławowie*. 


wów (4.100 Rusinów) wyłoniła się kandydatu- Naturainie, że te stampile są przeznacsone „dla 

ra „ukraińska“ dr. W. Janowicza, wyborców neruśkoi narodnosty*. Komentarze 
Wbrew doniesieniu pias prostuje inż. zbytecane. 

Kornella na mocy §. 19. w tej gazecie, iż on Umizgi ruskie do Niemców. 


Prof. Doiestrzański, kandydujący na posła 
w okr. 62 Rawa ruska, Bełza, Źółkiew 
ete., szerzy w okręgu żółkiewskim, gdzie są ko- 
loniści, odezwę „an die deutsche Wśhlerschaft", 
w której pisze, że pod względem politycznym 
jest zwolennikiem „eines deutach-ruthenischen 
Verbandes, der im kiinfiigea Parlament den 
Deutschen die Majoritat sichert“, a także, że jest 
przeciwnikiem wyodrębnienia Galicyi. 

W związku ze wspomnianą odezwą p. Dnie- 
strzańskiego zapytuje go „Rusłan“, czy w razie 
wyboru będzie gotów bronić prawd wiary i praw 
Kościoła. Ze stronnictw niemieckich jasne i zde- 
eydowane stanowisko w kwestyach wyznaniowych 
zajmą konserwatyści i partya chrześcijańsko” 
społeczna. Obie te partye będą szły razem, utwo- 
rzą silny liczebnie związek i będą popierały rząd. 
Klub ruski, jak widać z dotychczasowego prze- 
biega akeyi przedwycorczej, zajmie wobec br. 
Becka silnie opozycyjne stanowisko i już choćby 
z tego powodu Rusini nie będą mogli się łączyć 
z temi partyami niemieckiemi. 

Drugi obóz będą stanowili niemieccy lu- 
dowcy (jako partya najliczniejsza), postępowcy 
(liberali) i wszechniemcy, nadto powstanie jeszcze 
klub niemieckicz agraryuszów. Wszystkie partye 
tego obozu będą się domagały reformy szkolnej 
w kierunku tzw. wolnej (bezwyznaniowej) szkoły, 
a takte zmiany ustawy o małżeństwie, celem 
ułatwienia rozwodów. Wobec tego „Rusł.* pisze : 


bynajmniej nie myśli zrzrkać się kandydatury w 
okr. brodzki m, gdzie partya narodowiecka 
forsuja kand. dr. Petruszewicza, Par. J. Jawor- 
ski żali się w „Dilo“, że kandydaturę jego drugi 
„ukraiński“ kandydat, socyalista Wityk zwalcza 
> sposób nieuczciwy w okr. drohobye- 
kim. O konfliktach między dr. Trylowskim a 
ks. Wojnarowskim pisaliśmy onegdaj. słowem — 
uyi gdzy kandydatami partyi narodowieckiej toczy 
się zacięta walka, stwierdzająca, że politycy „u- 
kraińscy* wcale nie są zdolni do jakiejś pozyty- 
wnej akcyi politycznej. 

W okr. nr. 66 Brzeżan y-Rohatyn itd. 
urządził wiec pod gołem niebem w Szarańczu- 
kach dr. Kość Lewicki, który wygłosił mowę 
kandydacką. „Diło* pisze, Że za tą kandydaturą 
oświadczyło się 2999 wyborców, a za kand. dr. 
Dudykiewicza jeden, Na wiecu uchwalono, by, 
jeśli dr. Lewicki otrzyma mandat większości, 
przy wyborze ściślejszym głosowano na T. Sta- 
rucha, jako kandydata mniejszości. 

Z okr. nr. 29 Brzeżan y-Chodorów itd. 
piszą do „Diła*, że nie jest prawdą doniesienie 
niektórych dzienników, jakoby soc. Mykoła Han- 
kiewicz zrzekł się kandydatury. (Przecież ogłosił 
to „Kurjer lwowski“ z podpisem p. Hankie- 
wicza |) 

W okr. ni. 65 S o k a [-Mosty w.-Brody itd. 
w pow. 8. Mosty 


wielkie. w tym powiecie 


aHalicz,“ donosi, że, 


zgromadzenia w sprawie wyboru posła, w Ober- | szanse dr. M. znacznie się poprawiły. 


tynie, Dżurkowie i Zywoczowie. W Obertynie 
blisko tysiąc wyborców miejscowych i zamiej- 
scowych obu narodowości wysłuchało programu 
politycznego swego kandydata p. Adolfa Cień- 
skiego i tegoż zastępcy p. Piotra Saławy. Dzia- 
łalność p. Adolfa Cieńskiego, tego prawdziwego 
rycerza wschodnich kresów, dobroczyńcy ludu 
ruskiego, dawała nam już z góry gwarancyę 
sympatyi i uznania, jaka go rzeczywiście spotkała. 
Nieustanne oklaski, a nawet płacz serdeczny to- 
warzyszyły kandydackiej mowie p. Cieńskiego. 
Podb'arzany i rozgoryczany lud przez wyrzutków 
społeczeństwa świeckiego i duchownego przejrzął 
i kajał się. Entuzyazm doszedł do szczytu, gdy 
p. Cieński zwrócił się, a za nim wszyscy, 
z modlitwą do Królowej Korony Polskiej, bła- 
gaj;ąe o nawrócenie zbłąkanych. Po kilku rzeczo- 
wych interpelacyach uchwalono jednogłośnie po- 
p'.erać kandydatury pp. Cieńskiego i Salawy i 
z,godnie rozeszli się wyborcy, śpiewając na prze- 
mian „Jeszcze nie zginęła“ i „Myr wam Bratia“. 

Niemniej dodatnio wypadły zgromadzenia 
w Dźurkowie i Żyw ;czowie. 

Jaćmierz. 


Na zgromadzeniu ludowców 


15 maja w Kółku na Posadzie jaćmierskiej, csuć 


było, że się ma przed sobą obałamuconych, ste- 
roryzowanych mieszczan jaćmierskich i chłopów 
z Posady, prowadzonych na smyczy przez kogo ? 
— prsez Milana i Br. Musiała, pod komendę 
bez względną, despotyczną Stapińskiego. Odśpie- 
wano ju po setny raz stereotypowe rożne płytkie 
i sprzeczne gadania na wszystko i wszystkich, eo 
nie należą do nich ; odkrzyczano coś po raz ty- 
siączny hańba ! i — koniec. Ale w zachowaniu 
się słuchaczów, a jeszcze lepiej na ich twarzach, 
wy zgtać mogłeś, że rzuca się w nich i szamoce 
serca polskie i katolickie, jak ryba złapana na 
wędxę i wyciągnięta z wody. Jeszcze więcej u- 
wydatniło się to po przemowie spokojnej, rzeczo- 
wej, pełnej taktu 1 siły ks. katechety Szmuca, 
który im wykazał, jak na dłoni, że rozbijając 
solidarność narodową, popełniają zbrodnię i że 
bez tej solidarności nie nie zrobią dobrego. Chcia- 
łaby ryba swobodnie bujać we wodzie, chciałoby 
to serce mieszczan jaćmierskich, przeważnie 
szlachty drobnej, iść za rozumem zdrowym, za 
uczuciem polskiem, aa światłem wiary katolickiej, 
aby bujać w prawdzie ku dobru, a mieć spokój 
sumienia tak katolickiego, jak i narodowego — 
ale wędka ryby raz złapanej nie chce puścić, -— 

Złapane ich serce na 
wędkę przewrotnych rad Stapińskiego, tak pod 
względem religijnym, jak i narodowym, rzuco- 
nych im pod ponętą często nie zdrowych, a w 
każdym razie nigdy nie wykonalnych przez niego 
obietnic, szamoce się i męczy, bo dla braku od- 
wagi cywilnej, przy zahukanym rozumie, zerwać 
się z wędki nie może. Taką atoli mocną rybą to 
Fidler z Beska, dawniej ludowiec, a dziś po zer 
waniu chlubnem ze Stapińskim, 
tryota. 

O tym terroryźmie i zarazem bezsilności 
ludowców, niech poświadczy ten fakt, że gościo- 
wi, który grzecznie poprosił o głos, przewodni- 
czący głosu odmówił, gwałcąc wolność słowa, 
choć zgromadzeni radziby byli i kogoś innego 
posłuchać, zwłaszcza, że się odzywały głosy, by 
mówił. Widać, że ladowcy prawdy za sobą nie 
mają, kiedy się boją, by obałamuconym ich wy- 
znawcom nie otworzył ktoś oczu. 


Polak - pa- 


Zarszyniak. 


Ruski ruch przedwyńorczy. 
W okręgu nr. 57 Stryj, Żydaczów, Bóbr - 


W okr. mr, 60 Buc ga c z-Podhajce-Wi- 
śniowczyk — „bezhołowie*. A narchista W. Budzy- 
nowski przekonawszy się, że niema poparcia, 
wysunął kand. żydowską p. Gabla. Kandydat li- 
czy na to, że przy wybo rze ściślejszym między 
ks. Gromnickim, staror. Ge sewem i Gablem, zwo- 
lennicy Budzynowskiego będą głosowali na 
Gabla. 

W okr. nr. 59 O berty n-Staniaławów- 
Halicz $ dbyły sią dość burzliwe zbory starorus- 
kie w Zabokrukach, na których REKU po- 
pierać kand. dr. Aleksiewicza i . M. Winnic- 
kiego (zast.). 


Rasini w przeddzteń wyborów. 

„Narodnyj komitet“ ojiłasza odezwę, w któ- 
rej zaleca na wtorkowe wy bory w 8 wschodnio- 
galicyjskich okręgach 9 stvych kandydatów na 
posłów i 8 na zastępców. Są nimi: w okr. nr. 
53 ks. S. Onyszkiewicz — «dr. D. Stachura, nr. 56 


J. Romańczuk —- dr. M. K.ociuba, nr. 56 ks. T. 
Wojnarowski — t, L. JKulczycki, wr. 63 ks. J. 
Zielski — W. Siengalew icz, nr. dr. D. Sta- 


chura — J. Janew, nr. 68 dr. J. Hołubowicz — 
dr. 3. Daniłowicz, nr. 69 dr. A. Kolessa — ks. 
J. Hordijewski, w okr. nr. 70 partya narodo- 
wiecka proponuje ka pagdatury à posłów: M. 
Petryckiego — ks. M. Czaczkowskiego i J, Ki- 
weluka (kandydata na zastępcę „nar. kom.“ nie 
wymienia). 

W przytoczonycł ; $% okręgach kandydują 
też, jak wiadomo, sta rorusini i ruscy radykali. 

Prasa ruska w gstąpiła z gorącym apelem 
do wyborów, by tł umnie spieszyli 14 bm. do 
urny wyborczej. I t sk „Diłoś w artykule wstęp- 
nym: „W ostatniej cihwili* pisze, iż w obecnym, 
decydującym mom gacie każdy Rusin powinien 
poświęcić „cały sw 6j czas, skoncentrować całą 


swą energię i zuży: ś ją dla osiągnięcia jedynego | 


celu: zdobycia ï mandatu w pierwszem 
głosowaniu dla kandydata, postawionego 
przez narodną or gam izacyę". Organ narodowiecki 
pisze, iż w ostalniej jeszcze chwili musi się agi- 
tować od chaty do chaty, od wyborcy do wy- 
borcy; kontrolować karty głosowania i popra- 
wiać błędy w pisown i nazwisk kandydatów; co 
zaś najważniejsza — ściągać wyborców, by sta- 
wali jak najliczniej p rzed urną wyborczą. Po- 
nadto „chodzi o to — pisze „Diło* — 
aby w okręgach m ieszanych kandydaci 
polscy nie otrzymali potrzebnej 
im czwartej części głosów". Niechaj zacięta i 
nie przebierająca w % 'odkach agitacya „dijaczów* 

po obecnych wybo racl 1 „udowodni“, że urzędowa 
statystyka jest „f głszy ' wa” i że mianowicie lud= 
ność polska w G alieyi wschodniej nie dosięga 25 
pre. To mają ró ¿ekom stwierdzić karty wybor- 
cze, oddane na  puskichi kandydatów. 

Każdy bez stronny musi przyznać, Że w Ga- 
licyi wschodnie j żyje obecnie conajmniej 84 pre; 
Polaków, miar jowicie w 58 miastach 64 pre., na 
obszarach dw: orskich 66 proc., a w miasteczkach 


i wsiach 27 p roc. — a wiec wszędzie powyżej 
25 proc. 

„Ukrair jiska“ ekspanzywność sięga też i po 
mandaty mi sjskie, i to w takich nawet okręgach 
polskich, w ktorych ludność ruska wynosi zale- 


dwie 5—10 ; proc. Ci „gnębieni, torturowani, jẹ- 


czący pod jarzmem polskiem, okuci w kajdany, 
na śmierć skazani“ Rusini galicyjscy „powymni, 
jak pisze ich złówny organ — i mista (polskie) 
zdo buty — L nawet „w okręgach miejskich Ru- | masła i jeden beczkowóz 
eini pow  jgni iść w wyborczy bój „z takym zau- 


zem niemieckim, 
także jego dążności i jego program. W najlep- 
Szym razie wolno będzie posłom ruskim usunąć 
się podczas 
i nad ustawą o małżeństwia. 
postępek spełniliby oni obowiązek, 
maga od posłów ostatnie posłanie arcypasterskie 
bronienia prawd wiary i Kościoła? Na to 
żąda od prof. Dniestrzańskiego i tow. odpowiedzi 
pewien ksią dz-wyborca. 


„Jeśli ruski klub wejdzie w sojusz z tym obo- 
będzie obowiązanym AS 


głosowania nad rełormą szkolną 
Ale czy przez taki 


jakiego wy- | 


użas odnowić przedpłatę 


na miesiąc maj. 


Xronika. 


Lwów, dnia 13 maja 1907. 


aalendarnyk. 

We wtorek 14 maja Bonifacego. 
Jermyi. — Ka). słow. Dobiesława. 

Wschód słońca 429, zachód 7:25. 

We środę 15 maja Zofii M. i 8 Córek. 
kat. Aftanazya M. — Kal. słow. Strzeżysława. 

Wschód słońca 4'238. zachód 7:27. 

W ozwartek 16 maja. Jana Nepomnoena. — Gr. 
kat. Tymofteja. — Kal. słow. Wieńczysława. 

sehód ałońca XAT, | sachód 7:28. 


— Gr. kat, 


Gr. 


Pismo ministra dr. Korytowskiego do pp. 
przewodniczących komitetów wyborczych w mia- 
stach Podgórze, Wieliczka, Bochnia dołączamy do 
dzisiejszego numeru. 

Pismo to, będące odpowiedzią na zaprosze- 
nie dr. Korytowskiego do kandydowania z tego 
okręgu miejskiego, zawiera nader cenne poglądy 
na ebecne najważniejsze sprawy kraju, zarówno 
ekonomiczne, jak społeczne i narodowościowe. 

Zwracamy przeto uwagę naszych czytelni- 
ków na ten nasz dzisiejszy dodatek. 


Marszałek hrabia Badeni powrócił s 
Rzymu. 

Dyrektor kolei państwowych radca dworu 
Rybicki wyjechał na 4 dni do Wiednia, 

P. Głlidziuk, członek wydziału kraj., 
zaniemógł. 

Odznaczenie. Cesarz nadał praktykującemu 
lekarzowi w Podgórzu, drowi Samnelewi Aronsono- 
wi, tytuł radoy cesarskiego. 


Mylne pogłoski. Filia binra koresponden= 
cyjnego donosi: Wobec rozpowszechnianych, zwłaszcz8 
z kół polak, stronnictwa lndowoowego, pogłosek, jekoby 
starostwo bocheńskie doręczało karty głosowania ulezao= 
patrzone urzędową stampilią, należy na podstawie urzę- 
dowego zbadania stwierdzić, że wszystkie karty gło- 
sowania dla wyborców powiatu bocheńskiego  zaopa= 
trzone są w myśl ustawy urzędową pieczęcią ck. 
starostwa w Bochni, 


JAronika Iwewska. 


+ Z miasta. Sensacyą dnia miały być: wieć 
w sprawic czystości wyborów i pokazanie publiezno- 
ści zakupionych od p. Jakowiczs słynnych zbiorów 
dla galeryi miejskiej, — sensacyą jednak się nie 
stały. Wysksozyły inne sensacye: 6 koron za kilo 
wysłany do skropienia 


ciężko 


wszystkich ulic miasta, 


W wiecu poświęconym czystości wyborczej 
wzięli udział przedowazystkiam niektórzy panowie, 
którzy ten wiec zwołali, potem wszyscy kandydaci, któ- 
rzy upaść muszą, kandydat okrężny p. Hofmokl, nowy 
Głottfryd z Bouillona p. Jan Siapiśski i ci kandy- 
daci, kórym się zdaje, że popularność wymaga, aby 
wszędzie byli, gdzie się popularność mniejsza, jakim 
instrumentem) wytwarza. Przewodniczył prof. dr. 
Roszkowski, kandydat samoistny z M okręgu, a se- 
kretarzo wali kandydat nauczycielski p. Soleski i lu- 
dowiec p. Szafrański, aby zaświadczyć, że ludewey 
ten wiec zrodzili. o ozem tam nie mówiogo ! Kan- 
dydaci, dla których mandaty są jak owe przysłowio- 
wiowe kwaśne winogrona, wylewali oałą gorycz, 
serca ich  przepołniającą. Ale najwięcej mówiono o 
nprzewrotowem” zwalczaniu kochanego pana Stapiń- 
skiego i o kartkach w Mopczyckiem z wybitom na 
nich nazwiskiera kandydata. Nie mówiono jednak o 
tem, że tak samo w lwowskim III okręgu wyboroy 
dostają kartki z wyciśnięten nazwiskiem p. Diaman= 
da, nie mówiono o wydzieraniu kart wyborozych przez 
radykalnych agitatorów, Rie mówiono o sgenturach 
wyborozych po szynkowniach, nie mówiono © groże- 
niu kijami. Mówiono natomiast e „demoralizowanin 
mas“ i „podkopywania poczucia prawa wśród lada“ 
ze strony. jakiegoś dyurnisty starostwa, ala nie mó- 
wiono o tej szalonej demeralisacyi mas i podkopywa- 
nin poczncia wśród nick prawa przez przyrzókanie 
im gruntów pańskich i zachęcanle, aby siłą brali, 
na œv apetyt mają. Ponieważ jednak w grze była 
popularność, nikt nie protestował przeciw tenorowi 
wiecu i pam dr. Roszkowski x kolei dawał głos 
wazysikim Stapińskim, Hudocom, Hartlebom, także 
p. Jaegermanowi, także delegatatowi p. Breitera, 
który będąc chorym, przysłał swego ambasadora W 
osobie pana Sawy. Następni? p. Roszkowski poddał 
pod głosowanie rezolnoyę, ułożoną przez ludowoów, 
poddającą „w pogardę publiczną” tych, którzy swal- 
czają kandydaturę p. Jana Stapińskiego i innych 
radykałów. Dostało się jeszoze Radzie narodowej, 
na co p. Głąbiński i jego stronnicy, mając już tego 


wszystkiego dość, w  oburzeniu wyszli z sali. 
A wiesacie p. dr. '"Hofmokl, który zm to, że kandy- 
dnje w Wiedniu dla policzenia głosów, chee od 


Lwowa mandatu, postawił płomienną rezelucyę. aby 
wnieść „płomienny protest“ przeciw epidemii wybor- 
czej, 

i O ile tea wiec był głośnym i hałaśliwym, o 
tyle pierwsue pokazanie narodowi skarbów Jakowi- 
oza było ciche, Wewnątrz było osób nie wiele. 
Przed witryną ze srebrem stała z matką różowa, 
dobrze odżywiona paana, która w krótce ma Spaźć z 
ambony i myślała, że wiele z tych łyżek i widel- 
ców przydałoby się jej do wyprawy. Przed obrazem, 
przedstawiającym jakiegoś Herkalesa czy coś podo- 
bnego, którego „autorom mógłbyć tak dobrze Rem- 
braadt jak Tintoretto, jeżeli nie namalował go któ- 
ryś z nozni tych mistrzów lub nie skopiował tegoż 

ucznie ktoś inny* — jak wyraził się jeden praw- 
dziwy znawea — stała panna-społecznica z włosami 
a la Boticelli, z osią figura, sans ventra i z biustam 
lasciati ogni speransa i patrząc z pod oka na swego 
towarzysza, chudego młodzieńca, z rozwichrseną grzy- 
wa, w czarnym krawacie i w ianyob czarnych ubra- 
niach, myślała, ża j:dask lepszy choóby ytaki*, ni- 
żeli fałszowany na płótnie Herkules, 
Plac powystawowy był natnralnia 
cen odoi zamknięty. 

+ Mazonm im. Dzieduszyckich. Śp. Wło- 
dzimierz hr. Dzieduszycki przeznaczył wedle artyku- 
łu X ustawy ordynaskiej z dnia 20 grudnia 1893 
ar. 4 dz. p. p. z r. 1894 z dochodów majątku po- 
wierzniczego sumę 24.000 koron rocznie, jako do- 
tacyę dla Muzoum przyrodniosego hr. Dzieduszyckich 
z tem dalszam postanowieniam, że spo3ób użycia tej 
rocznej dotacgi zależy wyłącznia od KXaśdoozasnego 
ordynata i że rashuuek ma być coroozuie radzie or- 
dynackiej przedkładany, a następnie drukiem ogia- 
¿zaay. W myśl powyższych postanowisń ustawy or- 
dynackiej podaje niniejszem ordynat, Tedeusz hr. 
Dłduejcki do pnblicznej wiadomości następujący 
rachunek przychodów i wydatków Muzeum prayrodni= 
«ego hr. Daieduzyckich za ozaa od 1 siyczaia do 
81 grudnia 19068. 

Dochody: Dotacya na rok 1906 24.000 k. 

Wydatki: Zaknpno zbiorów i okasów 91'71; 
zakupno dzieł koron 206'56; zakupno pism i publi- 
kacyj przyroduiezych Koron 14. 943; płace urzędni- 
ków i sług kor. 14.904. Współpracownioy nankowi 
koron 4041:95; koszta administracyjne korou 58142; 
koszta kaneslaryjno koron 17191; asekuracya zbio- 
rów i różne kvron 2823:04; opał i światło koron 
914:08; koszta utrzymania gmachu mnzeałnego kor. 
183: 38; spłata na koron 16'790'76 zaliczki a ordy- 
nacyi z lat poprzednich koron 3384/57, razem kor. 
24.000. 

Reszta zaliczki ordynacyi niespłaconej 
niesionej na rok 1907 wynosi k. 14,406'19. 

Rada ordynacka powierzaictwa familijaego hr. 
Dziednszyekioh na posiedzeniu dnia 31 kwietnia br. 
udzieliła absolutoryam z powyższego rachunka, Go 
sąd kraj, cywilny oddział VII we Lwowie uchwałą z 
dnia 25 kwietnia br. L. cz. T. 798/190 do wiado- 
mości przyjął. 


-+ Z życia towarsyskiogo. Staraniem i na dochód 
„Koła panien", opiekających się zaniedbanemi dziećmi 
odbył się w ubiegłą sobotą w salach kasyna miej- 
skiego „bał wiosenny”, Zabawa powiodła się dosko- 
nale, mimo iż dansersk było mie wiele. Tańczono 
ochOszO w około 80 par, pod wodzą p. Rygiera. 
W kasynie nrzędniczem zaś odbyło się praed- 
stawienie amatorskie, ma którego program złożyły 
się trzy jednoaktówki : „Poskromiona narzeczona”, 
„O chlebie i wodzie“ i „Słowiczekć. We wszystkich 
tych gstuczkach wystąpiła pna Marya  Sohlesinge : 
równa, młoda, bardzo utalentowana spiewaczka i ado- 
była nadzwyczajne powsdzenie, zarówno dzięki mi- 
lomu głosowi, jak ży woma tempəoraməntowi i doske- 
nałej grze. Partnerem jej był p. M. Schindler. Po 
przedstawienin nastąpiły tańce. 


-+ 550-letnf jubileusz cechu szowsklego 
we Lwowie obchodzony jest z wielką uroczystością. 
Na obchód jubileuszowy przyjechało wiele deputacjj 
oechowych z kraja a wzięły w nim udział takża 
wszystkie korporacye lwowskie. Wczoraj rano od- 
było się uroczyste mabożeństwo w kościele archika- 
tedralnym, które odprawił ks. kan. Slósacz,  poczeim 
e g. pół do 14 ks, arcybisknp Bilczewski poświęcił 
nowy Sztandar cechu szewskiego, poczem sardeoznie 
przemówił, wskazując, iż jak dawniej stan rękodsiel- 
czy był w pogardzie, tak chrześcijaństwo go pod- 
niosło na wyżyny obecne, zaznaczając zawsze, że 
uczciwa praca w warstatach, to praca obywatelska. 
Do wbicia gwożdzi w nowy sztandar zaproszonych 
było paręset osób, a pierwszy gwóżdź w imieniu 
namiestnika hr. Potockiego wbił wiceprez. hr. łuoś. 
Po ceremonii kościelnej zaniesiono w pochodzie z 
muzyką nowy sztandar do rażnsza | wręczono go 
po stosowmych przemowaćh przełożonemu korporacji, 
p. Patlikowskiemu., Następnie odbyła się wspólna 
nosta. 

Dsić zać obradował w sali ratuszowej od po- 
łudnia I krajowy wiec majstrów szewskich, zwołany 
celem zastanowienia się nad szercgiem ważnych dla 
przemysłu szewskiego spraw, jak dostawy dla armii, 
szkolnictwo zawodowe, nbezpieczenie majstrów saew- 
skich, jak wreszcie podniesienie i organizacys tego 


dla publi 


i prze- 


| przemysłu. 


skiej p. Patlikowskiego. 


Obecnych było około 100 majatrów, przybyli 


Referat w sprawie dostaw 


dla armii wygłosił p, Wlach, kończąc wywody 
obszerną rezolnoyą. 
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Dalszy ciąg obrad popołudnin. 


Święto kwiatowe. Zjedn. gal. tow. dla 
ogrodnictwa i pezozelnicwa rozda jutro 14 bm. o 4 
popołudniu w szkole im. Elżbiety (ul. Zielona) 8000 
roślin wazonowych uczenicom szkół miejskich do 
dalszego pielęgnowania. W uroczystości tej wezmą 
udział: rada miasta, rada szkolna kraj. miejska i z4- 


f miejska, różne towarzystwa, dyrekoye szkół. hardzo 


T wielo 
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r miejscowoáci, 


saproszonych osób i zarząd centr. Towarz. 
pszczeln.-ogrodn. Towarzystwo powyższe współnie z 
radą szkolną miejską i dyrekcyami odnośnych szkół 
miejskich czyni wszelkie Starania, aby ta uroczystość 
wypadła jak najokąazałej, pragnąc pozostawić nieza- 
jaką sy | 4 ah aercach i rospudzić za - 
iłowanie do tak uszlachotniającei j j 
pielęgnowanie roślin, ze a 


~ Magazyn skradzionych rzeczy. W tokn 
dochodzeń w sprawie kradzieży na szkodę M. Pan- 
kera, fryzyera zam. przy placu Akademickim &, prze- 
S „ policya rewizyę m Ignacego Spritzera, 
o nika, mieszkającego przy ul, Kamińskiego 7 i w skle- 
Pie jego w pasażu Hansmana 8. Rewisya dała uad- 
spodsiówany wynik, ponieważ prócz przedmiotów 
skradzionych p. Pankerowi, znaleziono wartogeiowe 
oii złote i srebrne zegarki, męskie i dam- 
: 1e, niektóre ozdobione drogimi kamiewiami, męskie 
ańenski złote do zegarków, damskie łańcuszki dłn- 
Bie, bransolety, karty zastawnicze, ubrania i w. i. 
Przedmioty te złożone w biorze bezpieczeństwa dy- 
rekeyj Policyż, 


* Odra i meningitis nagminnie szerzą się we 
Lwowie w sposób zatrważający. Za 11 dni maja 
domiesiono Ńzykatowi o 28 wypadkach odry i 10 
wypadkach zapalenia opon mózgowo -rdzeniowych 0 
charakterze epidemicznym. 


Kronika krajowa. 


ii Z Moderówki piszą nam: Dnia 9 bm. od- 
yio Glę tutaj poświęcenie mowo zbudowanej szkoły. 
kła Poświęcenia dokonał ka. kan. Sarna w asy- 
Hb sa swego wikarynsza, a pomiędzy obecnymi byli 
Bar Ppowiatn p. August Gorayski, starosta p. 
4 owski, insp. p. Widlarz, sekretarz p. Dingo- 
dok. rada gminna, liczny zastęp mieszkańców i 
podni wo okoliczne. Do zebranych przemówił w 
mini © słowach ks. kam. Sarna, poczem prze- 
la Jeszcze starosta p. Korytowski i iasp. p. 
R a Po akcie poświęcenia podejmował u siebie 
skim h sk p, Gorayski zebranych. W okręgu krośnień- 
t a się co roku kilka szkół, co dodatnio 
pi a © rozwoju szkolnictwa ladowego w tym 
Ze e: piszą do „Przeglądu“: 
natowani i 
ane ruskich ie chłopów przez agitatorów, 
0zwa aj C 
rafalnyn, - 
wiejskie. 


wieco- 
księży, ich rozpolitykowanie się, nie- 
im nawet zadość czynić obowiązkom pa- 
pogarszają istniejące opłakane stosnnki 
reigi Na przykład przytoczę wyjazdy owych 
Wi 4d w święta z domn tak, że parafianie w dni 
ś © Kanocne wyczekiwali daremnie po kilka godzin 
LB aj na nabożeństwo. Ich duszpasterze zaba- 

Al się tymczasem na zjazdach podnszczaniem na 
I zapowiadaniem: „gorszego jemaoze strajku, 
eszłego roko“. Każdemn miłe przekonania 
- ale kwiądz powinien przedewszystkiem pa- 
Malętać o swem dnchownem powołaniu i o przepi- 
sach religii, Nie pojmuję, jak aroypasierz może po- 
twalać na lekceważenie takie, może znosić odbiega- 
nie od praw kościelnych swych podwładnych, może, 


własne, 


nle odzywając się, patrzeć przez palce na to, co się 
leje gorszącego, i nawykać do zupełnie nie księ- 
80 postępowania ruskich księży, 
wieżo mamy dowód poduszczania chłopów i 
enia im głów na nice. W Psarach grzebano 
gorli binę Reyową. Była to pami, znana ze swej 
raj w Opieki nad ladem we wsiach swoich, wspie- 
$a wieśniaków w każdej potrzebie. Zdarzało się, 
pemn i? podpalali stara chałupy, wiedząc, že na- 
aiii dostaną we dworze materya? ua nową. Grób 
ai IY czekał na pośmiertne szczątki w  Psarach 
e "© wieśniacy wzbronili pochowania tam 
zakaz żądając 5.000 koron za „pozwoleniu”, i 
m przejazdu przez wieś, którędy orszak po- 
x wy był zmuszany przejechać, Na to starosta i 
o zaradzili, ale w familijnym grobie wcale 
| o nie złożono. Hr. Mikołaj Rey, syn nieboszazki, 
sap | był we wai drogiej, tymczasowo, umkając 
s ych soyssyj, pogrzebać matkę. Znamy zamiary 
zj ruskich anekiowania cmentarzy tak, aby nik; 
sy Rusinów na nich nie spoczywał, Oto owoce 
się zdziczałych wymysłów, przypominające barba. 
JAstwo średnich wieków. Chłopi zastosowali wyo- 
sę swych prowodyrów w danej chwili, posu- 
s się w nich do ostatnich granie, jak zwykle 
okręcając nawet owe wyobrażenia, 
zrozumieli je znzć dobrze. 


IE ronika powszechna. 


k 8 Wybueh Etny. Telegramy od paru dai przy 
08zą wiadomości o coraz żywszej działalności Esny. 
6 kilkoletaim spoozyuku wulkan zaosął znown pra- 

Oować, równocześnie 3 walkanem na wyspie włoskiej 

Stromboli. Etna równie pod względem wyso- 

kości, jąkoteż i pod względem siły wybuchów prze- 

wyższa Weznwiusz, który w ubiegłym roku Rpowo- 

dował pamiętnę katastrofę. Na Binie. mającaj 3 370 

metrów wysokości, białe pola $niegu poprzsoianue cą 


Przewró 
P. hra 


choć w grun- 


 ezariemi pasmami lawy. Mieszkańcy Sycylii mówią 


Z lekceważenien: o Wezuwiuszu, któremu dali naswę 
„bambino* Etny. Na Wezuwiusz wybierają się na- 
wat najmniej wprawni turyści, zaś na Etno stosun- 
OWO mała liczba turystów przedeiębi-rze wycieczki. 

ościnieg z Katanii prowadzi tylko do Nicolosi, 

nej aa mającej 8.500 mieszkańców, a położo- 
lante Wysokości 700 metrów. Jedzie się pośród 
Nicolosi. Bajów oliwnych, okolisą bardzo piękną Z 
1871 ; sig pierwszego schroniska na wysokości 
tę i «dll rów turyści jadą na mułach, Kto ma ocho- 
Aala. a st da dalszej wycieczki, musi pieszo brnąć 
głównego kę? BŁ do owbserwatoryum w  pobliża 
= Obserwutocygm zamieszkałe jest 

ie, W zimie zaś mieszczą się w nilu tylko 
reBestrujące automatycznie. Ostatai wy- 
kaj sohroniaka W r. 1892. Wtedy utworzyło się tuź 
Wyrzuoały ja (cantoniera) pięć kraterów, które 
W roku 1886 1, rozżarzone kamienie („lapilli*). 
st pod Nicolosi $ płynęła potężnym strumieniem 
od pierwszych do opiero w odległości 300 metrów 
niejszym ore zatrzymała się, Najgwałtow- 
losi nagle pywgt pda W roku 1660, gdy pod Nizo- 


aiy daa olbrzymia stożki z kratera- 


pi Fyrawtajgarmi 
1 Łanóst j g e 
; i spływała do rat wo lawy, która koło Ka 


kito wtedy przed wr 

dsi. Cała okolica zag, 

<A wa Mi zostałą doszczętnie zniszczoną, 
elka dotraudacya. W Wiedniu areszto- 


wano_współwłaścicieją firmy Schmidt i Abel, E- 


dwarda Schmidtą, Dragi właświciel firmy Józef Abel 
Aresztowanie 


W dzikim popłocha nucie- 
m strumieaiem 30.000 lu- 


nastąpiło pod zarzutem sprze- 


dalej posłowie Głąbiński i Małachowski, radca dr, | ra, którego matza miała w owej firmie depozyt 
(Fiszer, instruktor stow. przem. dr. Schoennett itd, | 240.000 koron. Równocześnie nadeszło drugie do- 
Przewodniezącym obrano prezeea korporacyi lwow- | niesienia od innej znów pani, która złożyła w wy- 
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niewierzenia 600.000 koron depozytów. Pierwsze do 
niesienie nadeszło ze strony czeskiego posła Perge- 


mienionym banku 200.000 kor. 

$ Slab W. księcia Mikołaja Mikołajewicza z 
roświedzioną księżną Anuastazyą Leuchteaburską, 
córką księcia czarnogórskiego odbył się, jak tele- 
grafnją, wczoraj w Jałcie. 

$ Spisek na życie króla rumuńskiego. 
Londyński „Daily Telegraph* otrzymał w sobotę te- 
legraficzną wiadomość z Bukaresztu, że odkryto tam 
spiaek na życie króla Karola za strony bułgarskich 
anarchistów, Jeden ze sprzysiężonych, bułgarski a- 
narchista Głuldow, bawił w Bukareszcie, podająe się 
za włoskiego domokrążcę. Według jago zeznań, ga- 
mach planowany był na 28 bm. i do stolicy spro- 
wadzono juź wielkie ilości dyma'nitu i środków wv- 
buchowych, które policya zabrała. Między papierami 
Guldowa zzalazła policya list bułgarskiego anarchisty 
Hriolskiego, o którym wiadomo, że brał udział w 
zamachu na bułgarskiego prezydenta ministrów Pet- 
kowa, Władze sądzą, że Głuldow miał wspólników, 
a Rie chce ich wymienić. 

Bukareszteński „Patriopuł* potwierdza wiało- 
mość o wykryciu spisku na życi4 króla Karola. Do 
rąk władzy dostał się list Głaldowa, w którym pisze, 
te skoro cudzoziemiec panujący będzie z Rumunii 
msuniętym, łatwo będzie zerwać z idea  monarehinz- 
ną i proklamować repablikę, 


$ Chrzciny królewicza następcy hisz- 
pańskiego. Chrzest odbędzie się w kaplicy zamko- 
wej. Na środku nstawią ped bałdakimem chezcielui- 
cg historyczaą Santo Domiugo Guzrmaaua, dokoła 
trybuny dla gości zaproszonych. Dwadzieścia jeden 
strzałów armatnich zapowie preybycie pochodu uro- 
czystego a więc przybądą po kolei: heroldzi karba- 
wi, nrzędy nadworne, siadmin grandów hiszpańskich 
z przyrządami do chrztu, wreszcie dziecię z niańką, 
po prawej jego stronie margrabina Salamanca, po 
lewej nnncyusz Ks. Riuałdini jako przedstawiciel 
ojoa ehrsestnego tj. papieża; dalej królowa Krystyna 
(babka) jako matka chrzestna, król, infantki lzabsla 
i Eulalia, infant Karol i w końcu świta wielka, 
Chrztu dopełni kardynał areybisku» toledański Saa- 
cha jako prymas Hisapanii, wodą z Jordanu. Po 
chrzcie nałoży król synowi odznaki Złotego runa i 
wielką wstęgę orderu Karola III i cały pochód 
wróci do apartamentów prywataych. Galerys kraż 
gauków będą obwieszone wspaniałym: gobelinami ze 
sławnych zbiorów królewskich, Osobno odbędzie się 
ciekawa oeremonia historyczna: delegaci Asturyi 
ałożą królewiczowi przysięgę homagialuą jako kaię - 
oin aweiau, złożą tek szkatnłkę urtystyczną z tysią- 
oem złotych dublonów i podarują mu krzyż Pe- 
lantora. 


38 Niemlceki cywilizator. Trybnaał dyscypli- 
narny w Poczdamie skazał onegdaj byłego guber- 
natora kolonii niemaiecziej Togo w Afryce, Horna na 
wydalenie ze służby państwowej i na odebranie mu 
trzeciej ezęści emerytury. Hora jako gaberastor, do: 
puszczał się strasznych okrucieństw, Między innemi 
kazał murayaa Zebu, po wymierzenia mu 50 kijów, 
przywiązać do słupa 1 pokrytego ranami przez 24 
godzin posostuwić w tej pozyzyi. Wskutek ran i żara 
słonecznego Zebu umarł przy słupie. 


$ Wydanie zuliega. S<wajcar:ki rząd związko- 
wy uchwalił wydania Rosyi 19-lstniego uwięzionego 
w Zurychu Rosyauina Miłaczyckiego, który w dniu 
11 Intego 1906 brał udział w zamordowaniu dyre- 
ktora kolei aadwiślańskiej w Warszawie, Iwauowa. 
Sąd postanowił wydać go Bosyi, wychodząc z zało» 
onis, że chodai tu nie o zbrodnię polityczną, lecz o 
awykłę rbrodnię kryminalną, a motywem jej była 
zdaniem sądn zemsta, Rząd rosyjeki przyrzekł radzie 
związkowej, że Kiłaczycki stanie przed zwyczajnym 
trybanałera, 


$ Kurekl w Stunach Zjednoczonych. „Mor- 

ning Post” donosi z Waszyngionu: Jeaerał Kuroki, 
który przybył do Waszyngtonu, przyjęty został z 
nadzwyczajnymi honorami ze strony Stanów Zjedno- 
czonych. W Sau Francisoo na powitanie Kurokiego 
zjawił się jenarał-poruczaik Mac-Arthur, naczeluy 
wódz armii amorykańskiej, wraz z całym sztabem 
Po przybycia do Waszyngtonu przywitał Kurokiego 
jenera? Bell, szef sztabu jeneralnego. Do hotelu es- 
kurtowała. Karokiego kauwalerya. Jest to nujwyżeze 
odznaczenie, gdyż tylko prezgdsutowi przysługują ta- 
kie honory w czasie, kiedy występuje w oharskterze 
glównodowodzącego armią. 


$ Niedmioletnia morderczyni W anle Gi- 
zingut w gub, kutaiskiej ui Kaukazie zaszedł cha- 
rakterystgozny wypadek, stanowiący rzadkość nawet 
wśród lnduości kaukaskiej, Siedmioletnia dziewczyu- 
ka, na podsiawie z góry obmyślovego planu, zamor- 
dowała 80-letniego starca. Dziewczynka ta, korzy: 
stając z tego, że młodociany wiek jej nie wzbu tzi 
żadnych podejrzeń, weszła najspokojniej do domu są- 
siada i pogrążoRemu we Śnie starcowi rozprnła kin- 
dżałem brauch, Starzec zmarł, zanim zdołano mu 
pośpieszyć s pomocą. Dsiewczynkę, pochwycuną na 
miejscu zbrodni, odsiawiono do urzęda policyjnego, 
Nie zapierała się ona wcale i o motywach, które ją 
pchnęły do zbrodni, z zimną krwią opowiedziała, co 
uaastępuje: Na kilka dni przed spełnieniem zbrodni 
zabity został brat jej, Zwyczaj miejscowy nie po- 
zwala, aby zabójstwa miuęło bezkarnie dla spraw- 
ców: pozostała rodzina musi być pomszezana, W ro- 
dzinie dziewczynki dużo mówiono o konieczności od- 
wetu, przyczem z całą stanowczością jako sprawców 
zabójstwa wymieniano sąciądów, rodzinę Karuwkaszi 
Ohmyślono plan zemsty, wykonać go jednak nie mo- 
żna było, Bąsiedzi bowiem, przeczuwając coś złego, 
strzegli pilnie doma swego. Wówczas to mordarczy- 
ni przyszła do głowy myśl, że ona jedna tylko do- 
staóby się mogła do domu sąsiadów i zaspokoić žge 
dzę odwetu. Jak postanowiła tak zrobiła. Zbrodni 
dokonała bez wiedzy swoich najbliższych, Małoletnią 
morderczynię oddano pod nadzór rodzicom a sprawę 
skierowano do proknratoryi. 


$ Ruchome schody. Z powstawaniem olbrzy- 
mich domów i zakładów, okazałą się potrzeha uła» 
twienia luiziom wóchodzeniu na wyższe piętra bu- 
dynków. Powstały więc windy, których jednak ujem- 
ną stroną jest to. że tylko małą ilsść osób przeno- 
sié mogą. Obacnie więc inż. Hocquari w Paryżu wy- 
nalązł schody ruchome, Składają się ono ze zwy- 
kłych stopni, zrobionych wszakży z żelaznych pro- 
tów, umiegzazonych prestopadla do kierunku Macia 
o0 przypomina zęby grzavienia, Każdy stopień E 
dzony jest ua czterech kółkach równiaż żelaznych, a 
poruszających się po swoich szynach równoległych 
prowadzących z piętra dolnego na górna i po R 
bienia ruchu odwrotnego z górnego na dolos. Wy- 
starczy wejść na te schody, by nie stąpając, bardzo 
prędko znaleść się ną wyższem piętrze. Zapyta 
jednak kaġiy, co sią dzieje, gdy znajdujący się 
na schodach dostania się na piętro, Otóż just tam 
bardzo ciekawy i sprytnie obmyślany mechanizm. 
Jakeśmy już powiedzieli, kaśdy stopień składa 
się z prętów żelaznych na podobieństwo grzebienia. 
W chwili, gdy stopień a, stojącą na nim osobą jest 
na górze 1 ma się odwrócić w stronę przeciwną, wy- 
stępują odpowiednie z prętów zrobione zęby i roz- 
chodząc między pręty siopula, jakoby zlejąają znaj- 
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di jące na niw osebe, która tem samem nia wisdząc 
prawie o tem, opuściła stopnie ruchome i znajduje 
się na stałej podstawie, Schóq ruchomy, teraz bez 
stojącej na nim osoby odwraca się i kołami do 
góry zwrócony odbywa drogę w odwrotnym kie 
runka, by odwrówiwszy się raz jeszcze ełnżyć zno- 
wu :nuym osobom i rozpocząć na nowo drogę do 
góry it. d. 

Można przeto śmiało schody, o których mowa, 
nazwać aóhodami bez końca. Rozumie się samo 
przez się, iż schody zaopatrzone gą w ruchome ró- 
wnież poręcze ze stalowych taśm, n których znajdują 
się w odpowiednich odległościach rękojeście do trzy- 
manie się, kto tego potrzebuje, Šohody te mogą 
przetransportować w godzinie 2,000 do 2.500, na- 
wet do 4.000 osób a mają jeszcze i tę załetę, iź w 
razie zepsucia się mechanizmu lub słabego ruchu, 
mogą służyć jak zwyczajne, ti, sieruchoma ashody. 

Do nadania ruchu achodom systemu Hocqnar- 
ta służy motor elektryczny o sila tylko 3 soni, 
którą w razie wielkiego rnehu osób, można powię- 
kszyć do 6 koni, 


$ Kapelusz Alicyi. Królewna Ameryki repu- 
blikańskiej „miss Alice“, córka prezydenta Roose- 
velta, zamieniwszy się jako żona p. Longwortha w 
„mistress Alice“ zesała ze swego uznawanego na- 
wet w Europie pół-tronn, co ją snać wielce gryz'e, 
więc też goui ona wszelkimi sposobami za rozgło- 
sem. Ojciec mający dotychczas tylko z politykami 
jako swymi przeciwnikami do czynienia, napotkał 
teraz przeciwnika, który mu daleko więcej zgryzot 
sprawia niż politycy, i to we własnej rodzinie — p. 
Longworthowa bantuje się przeciw ojou. Istnieje w 


Stanach Zjedn. pod nazwą „Aadubon Society* towa- ; 


rzystwo dla ochrony ptaków, którego prezydentką 
jest paui Rooseweltowa i które naturalnie Roosevelt 
proteguje. Wszyscy członkowie tego 
mężko-żeńskiego zobowiązali się uroczyście, prowa- 
dzić wojnę przaciw kapeluszom z piórami natural- 
nemi i całomi skórkami ptasiemi 
energicznie, że ta moda w istocie 
jak na złość pani Longworthowa pokazuje się RA 
ulicach Waszyngtonu w kapelnszu, który wszędzie 
zbiegowiska wywołuje, „Okropnośćić woła każdy na 
ten widok. Coś jakby biały turbau kształtu wyzywa- 


już zanika, Ale 


towarzystwa | 


 Telegramy i telefonematy 


, a prowadzą ją tak | 


z dnia 13 maja 1907. 
Prognoza pogody. 

Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 
orologicznego w Wiednia na dzień 14 maja: 

W Galicyi wschodniej: Przeważnie pogodnie, 
mierne wiatry, ciepło, najpierw jeszcze pogoda pię- 
kna, później pochmarno. 

W  Galicyi zachodniej: 
ohmurno, mieraó wiatry, cieplo. 


Przed wyborami. 

Wiedeń. W całem mieście znać już ruch 
gorączkowy. Ulice pozalepiane różnokolorowymi 
plakatami, po mieście uwijają się agitatorzy. 
Wczoraj wieczorem urządzono przechadzki na 
bieyklach z różnokołorowymi lampionami. 

Jutro cały garnizon będzie skonsygnowany 
a policya stać będzie w pogotowiu, gdyż zacho- 
dzi obawa zaburzeń W dzielnicach, gdzie obok 
antysemitów i socyalistów występuje kandydat 
liberalny, przyjdzie prawdopodobnie do wyborów 
ściślejssych. 

Niepokojące wieści nadchodzą ze Styryi 
i Karyntyi dla niemieckiego stronnictwa ludo= 
wego, które jest zupełnie zdezorganizowane. 

Sejm węgłerski. 

Budapeszt. W sejmie węg. minister han 
dlu Koszut przedłożył dziś ustawy: w sprawie 
pragmatyki służbowej dla kolejarzy i w sprawie 
regulacyi ich płac, prosząc o rychłe załatwienie 
obu ustaw, co do których zachodzi „iunetim*. 


Z Francyi. 


Paryż. Wczoraj odbyła się tu uroczystość 
na cześć Joanny d'Arc, przyczem biskup z Gre- 
noble wygłosił mowę, w której uczynił aluzyę 
do ostatnich wypadków w Orleanie. Obecni po- 
witali oklaskami ten ustęp mowy. 


Hiszpański następca tronu. 
Madryt. Następca tronu został wpisany na 


Coraz bardziej po- 


jąco nieregulnego, z seledynową wstążką aksamitną, | listę cywilną. Otrzymał imiona: Alfons, Pius, 
a w górze n krysy gołąb biały jakby na tronie roz- | Chrystian, Edward itd. Obrzęd ehrztu, projekto- 


party ze skrzydłami rozczepionemi 
wająco podniesioną taką koronę wsadziła sobie 
ua głowę mloda kapryśnica i cały 
przerażeniem na tea zuak bnuta pogłąda. Mąż jej 
p. Longworth niczego bardziej nie pragnie, jak zo- 
atać kiedyś prezydentem Stanów Zjedn., ale te pla- 
ny żonka jego seryo krzyżuje. Amerykanie nie prze- 
baczą jej tego kapelusza, i tym razem Gołąb nie 
będzie symbolem pokojn. 


i główką wyzy- | 


Stacya demonstracyjna maszyn Lipskiegu | 


przemysłu cementowago Dr. Gasparego i Spki 
io wyrobu cementowych dachówek, cegieł i płyt we 
Lwowie: „Przemysł cementowy* 
1. 73 (Heninga 10). 


Bardzo wielki wybór Bósendorferów 2 wie- | kolejowemi, Związek kolejarzy uznany był jako 


deńską i angielską mechaniką po cenach katalogu 
Bósendorfera, czyli tak jak w fabryce poleca firma 
prof. Nenhauser i Spka, Low, 
rego l. 11. 
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GK Miravan- 


* Z teatru. Z dniam dzimejszyu wszystki 
przedstawienia wieczorna rozpouzynać si> bądą o gv- 
dzinie 7:),. 

Roperanar Iwowekiege tantra miejsktoga. 

| We wtorek „Wesoła wdówka * z pnia Sckupp w 
roli tytułowej, 

We środę na benefis Wandy Siemaszkowej po 
raz lszy „Hedda Gabier" Ibsena z pp Siemaszkową 
w roli tytułowej. Inne role wykonają pp. Bednarzów- 


ska, Gostyńska, Rybicka, — Adwentowicz, Chmieliń. 
gki i Sosnowski. 


W ozwartek 
łowską. 

W piątek „Upiory“ Ibsena. 

W sobotę o pół do 3 popołudniu „Uriel Ako- 
sta“ — o pół 8 wieczór „Wesoła wdówka" a panią 
Schupp. 

Repertuar testru k (akowakioge 

We wtorek „Staroście ukarany“ Nowaoczyń- 
skiego. 

W środę „Šuieg“ Przybyszewskiego. 

W azwartek „Zażarty automobilista“, 

W piątek „Harde dusze". 

W sobotę „Qj mężczyźni, mężczyźni, 

W niedzielę po poładniu „Kosciuszko pod Ra- 
eławicami", wieozór „%ażarty automobilista“, 

pomiedziałek popołudniu „Tamten“, wieczór 
„Eros i Payohe*. 


ZD AZ ARDEN "NY" YZ. 

— Po ogłoszeniu zniesienia sądów polowych, 
niewielką licnbę spraw, które miały im podle- 
gać w Warszawie, przekazano sędsiemu  śled- 
czemu, który po przeprowadzeniu jaknujrychlejsznia 
śledztwa ma wynik jego odstąpić prokuratorowi wo: 
jennamu, 

— Minister skarbu zawiadomił kasy skarbowe 
w Warszawie, że ochrona kas przez wojsko nie mo- 
że być stała, wobec tego kasy powinny zorganizewać 
wlasne straże, na eo ministerstwo otworzyło specyal- 
By kredyt na koszta uzbrojenia i utrzymania tych 
straży. 

— Skutkiem starań preżydenia miasta gen.- 
gubernator wojenny cofnął rozkaz oddalenia kondu- 
ktorów i wośniców tramwayowych, którzy nie sta- 
wili się do pracy w aniu 1 msja. 

— W Lnbelskiem rozwinęła nig żywa amigra- 
cya nad Amur na Syberyg, Wyjeżdźają przeważnie 
ladzie bezrolni i małorolni, ale trafiają się i rze- 
mieślnicy ı rolnicy zagobniejsi, Enigracya ta wy- 
wołaną została przez agitacyę, 


„Wesoła wdówka* z panią Mi- 


Z całego świata, 
Wybuch wulkanu. 

Katania. Wybuch Etny trwa dalej, Ogromny 
słup bardzo gęstego dymu wydobywa się ze stoźka 
wulkanu i zalega okolicę. Wczoraj wieczorem zau- 
ważono uząsienie ziemi w Belpasso, Nicolosi i Via- 
grande, Ubiegłej nocy dał się słyszeć silny grzmot 
podziemny. Czynność Stromboli wzrasta. 

Meksyk. W kopalni miedzi w Velardeu 
wybuchł pożar, który otoczył 107 górników. 17 
udało się ocalić, resztę uważają za zgubioną. 
Dotąd wydobyto 25 trupów. 

EX... mie 


Ostatnie wiadomości. 


Sygnalizowane już przez nas udzielenie 
sankcyi cesarskiej uchwalonej przez sejm ustawie 
o krajowej Radzie szkolnej i astawie, mocą któ- 
rej ustawa z 18 września 1904, Dz. u. kr. nr. 
103, dotycząca w myśl $ 5 wtęp 1 ustawy z 11 
czerwca 1901 Dz. u. pr. nr. (6 budowli do re- 
gulacyi rzek, które mają być w Galieyi wykona- 
ne, zmieniona zostaje przez włączenie także re- 
gulacyi górnych biegów rzek wraz z dopływami 
oraa zabudowań potoków górskieh, — publikuje 
dzisiejsza urzędowa „Wiener Zig.” 


SE kowska | : 
nl. Łycza | około 20.000 osób, w Glasgowie 15.000, Przy- 


wany na wtorek, został odroczony na czas nie- 
ograniczony, gdyż król zamierza mu nadać cha- 


Waszyngton z | rakter niezwykle uroczysty. 


Roosevelt znużony. 

Nowy York. Opowiadają, że Roosevelt nie 
zamierza już kandydować przy przyszłych wy- 
borach prezydenta Stanów Zjednoczonych i że 
poprze kandydaturę obecnego ministra wojny 
Tafta, który ma poważne szanse. 

Strajki. 

Londyn. W całej Anglii urządzili wczoraj 
kolejarze około 150 zgromadzeń. W Londynie 
wzięło udział w zgromadzeniu w Hydeparku 


| czyną tych zebrań było Żądanie, aby w roko- 


i 
| 


waniach w sprawie sporów z towarzystwami 


przedstawicielstwo kolejarzy. Przyjęto odpowie- 


ulica Bato- | 904 rezolucyę na wszystkich zgromadzeniach. 


Również przyjęto rezolucyę, wzywającą Towa- 
rzystwa, aby do końca czerwca objawiły swe 
postanowienia, gdyż w przeciwnym razie wy- 
buchnie strajk. 

Nowy York. Strajk robotników portowych 
trwa dalej. 


Z ziem ;olskich. 


„Poln. Corresp.* pisze, że nieprawdziwą 
jest wiadomość, podana najpierw przez organ 
partyi kadetów w Rosyi, a następnie powtórzona 
w polskich dziennikach, jakoby ambasador austro- 
węgierski w Petersbnrgu i ambasador niemiecki 
w Petersburgu używali swoich wpływów prze- 
ciwko autonomii Królestwa polskiego. Rzeczy- 
wiście odbyła się konferencya obu ambasadorów, 
dotyczyła ona jednakowoż jedynie sprawy kon- 
ferencyi pokojowej w Hadze. Miarodajne koła 
polityczne, pisze „Poln, Corr.*, w Austro- 
Węgrzech dalekie są od tego, Żeby mieszać się 
miały w sprawę uregulowania stosunku Polaków 


w Królestwie polskiem. 


Ludność polska na Rusi i Litwie coraz 
bardziej odczuwa dziś tę krzywdę, jaką jej uczy- 
niono, zamknąwszy w roku 1832 klasztory kato- 
lickie, będące w wielu wypadkach nie tylko roz- 
sadnikami pobożności, lecz ıt oświaty. Wychodzą - 
cy w Kijowie tygodmk „Kresy“ przypomina, iż 
wogóle na. Litwie i Rusi od roku 1882 skasowa- 
no około 300 klasztorów, w której to liczbie na 
gubernie kijowską, wołyńską i podolaką przypa- 
da 64. Z dawniejszej ogromnej liczby klasztorów 
istnieja obecnie na całej Rusi tylko jeden klaaz- 
tor oo. Bernardynów w Zasławiu, do którego 
należy 4-ch kapłanów zakonników i £-ch bra- 
ciszków. Klasztor ten jest dziś właściwie miej- 
seem pokuty dla księży świeckich, oraz schroni- 
skiem dla księży wysłużonych lub chorych. 

Przywrócenie na Rusi i na Litwie niektó- 
rych ważniejszych klasztorów, zwłaszcza tych, 
które posiadają rozległe gmachy i mogą się wy- 
legitymować ze znaczniejszych choć skonfiskowa- 
nych funduszów, staje się istotnie nieodzowną 
potrzebą Stosunki bowiem, zwłaszcza na Rusi, 
są dziś takie, że na kilkanaście tysięcy rodzin 
jest dziś zaledwie jeden kościół, a w promieniu 
kilkudziesięciu wiorst — jeden kapłan. Posiada- 
jąc własne na Rusi klasztory, nie potrzebaby 
było sprowadzać misyonarzy zagranicznych, jak 
to się stało w tym roku w wielu ruskich pa- 


rafiach. 
Z Rosyi. 
„Prawdziwi rosyjscy ludzie”. w, 

Moskwa. Zjazd przedstawicieli prawdziwie 
rosyjskich ludzi wypadł słabo. W pochodzie, 
w którym zakończyły się czterodniowe obrady 
wzięło udział wszystkiego kilkuset ludzi, z któ- 
rych każdy niósł „sztandar“ narodowy. Zwróciło 
powszechną uwagę; że duchowieństwo prawo- 
sławne wraz z metropolitą Włodzimierzem brało 
żywy udział w naradach, jak również w demon- 

j ochodzie. h | 
o etera Durg. „Riecz“ donosi, że tutejszej 
czarnej sotni grozi zupełne rozbicie z powodu 
dezercyi masowej jej członków niezadowolonych 
z tego, że zmniejszono im pensye z 45 na 15 
op. dziennie. i 
a Zjazd socyalistów rosyjskich. 

Londyn. Na kongres rosyjskich socyalistów 


przybył tu Maksym Gorkij. 


Dział ekonomiczny. 


Kongres naftowy w Bukareszcie. We 
wrześniu br. odbędzie się w Bukareszcia III mię- 
dzynarodowy kongres naftowy, połączony z wystawą 
naftową. Galicya, jako kraj posiadający przemysł 
naftowy, weżmie udział w tym kougresie, W tym 


mitet, który ma za zadanie zorganizowakie odpo- 
wiedniej reprezantawyi przemysłu raftowego galioyj- 
skiego w tym kongresie 1 wystawie przes utworzenie 
zbiorowej wycieczki przemysłowców naftowych gali- 
cyjskich, zgłoszenie odczytów itd. Prezesem komitatu 
wybrauy p. August Gorayski, wieeprezesami prof, 
Załosiecki i dyr. Steczkowski, sekretarzem dr. S. 
Bartoszewicz. Przemysłowcy naftowi, którzy zeshcą 
wziąć udział w kongresie, zechcą zawiadomić o tem 
sekretarza do 15 czerwca. 


Z cynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 


Lwów dnia 11 maja. 
Dziś notujemy za 60 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- 
szenica na ter- 


Pszenica gotowa od 9'40 do 9 60, 
o 780, żyto Re 


mina 000 do 600. Żyto gotowe 76) 
tarmina 000do 0-00. Owies obroczny gotowy 9'40 do 
9-60. Owiec obroczny na termins 0.00 do 0:00 Jęczmień 
pastowny 0-00 do 0760. Jęczmień browarniany 900 do 
10—. Rzepak 00:00 do 00-00. Lnianka 000 do A 
Groch pastewny 000 do 000, groch do gotowania 
10:60 do 11.50 Wyka 060 do 000. Bobik 0-00 do 0:00 
Hreczka 00.00 de 00:00. Kukurudza nowa za 55 kilo 
90:0 do 0:00, kukurudza stara 0-00 do 0:00. Chmiel na- 
wy za 56 kilo 00:00 do 00-00, chmiel stary 0000 de 
00:00. Koniczyna czerwona —'— koniczyna 
biała do ——, 
—=— Tymotka —— x 

Spirytus paritas Tarnopol Za 100 litr. nowy od 
44'25 do 4450. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowary 2425 do 2450. ; 

Ceny pszenicy i żyta stale podnoszą się. — w 
owsie usposobienie słabsze. — Spirytus tenduje stale 
zwy żkowo. 


Budapeszt dnia 13 maja. Kurs w koro- 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na maj 1050 
10:55 na październik 10:80—1088, żyto na maj 000— 
0:00, na październik 8'72—8'78. owies na maj —— 
0*—, na październik 7'41—742, kukurudza na maj 840 
—641, na lipiec 641—642, rzepak na sierpień 
15'80U —16-0. 
Oferty: słabe. 
Chęć kupna: słaba. 
Usposobienie : silne. 
Stan powietrza : upał. 
Z rynków pieniężnych. 
Wiedeń dnia 18 maja (Telegram „í : 
Narodowej“), Zamknięcie giełdy o godz. 2 miuut 39 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredy to 
wego 662'—, węgierskiego zakładu kredytowego 7862-00 
Anglobanku 30:00, Unionbanku 56550, Banku dla 
krajów koronnych 
oreditu 1010, galicyjskiego 
58860, kolei państwowych 681 25, 
182 tramwaju A 


o ——, 


koniczyna szwedzka —'— do 
do =— 


„Gazety 


447-25, Bankvereinu 565 00, Boden: 
Banku hipotecznego 
kolei połu'lniowej 
tel kolei Hlbethal 


— ——, 


482:00 kolei płn: 5540—5570 kolei ozerniowieckiej 
57000, alpiny 59775, Rima Muranya 54800, praskiego 
towarz. żelaznego 2613—— —, fabryki broni 34800, 
tureckie tytoniowe 41600 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naft, 551 ——, oblig. węg. iniemniz. 
—'—, renta majowa 9860, austryacka renta koronowa 
9b'60, węgierska renta koronowa 94:00, 55-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9740, 4-pro- 
centowa listy banku hipotecznego 4725, 4 i pół pro- 
centowe listy banku hipoteczn 1095, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 111'50, 4-procentowe Banku 
kraj. 97:75, 4 i pół proc. Banku kraj. 101 20, 5-procent. , 
komunalne obligacye Banku kraj. — —, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99 —, 4-procentowe galio. 
pożyczki krajowe z r. 1803 9735, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 95'75, losy tureckie 19300 mar: 
ki 11767, ruble 3223, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 85'2Q. 

Usposobienie: bez ochoty. , 

Jutro z powodu wyborów nia będzie porannej 
giełdy we Wiedniu. 


Fo i opo, 


ZŁ majowych aforyzmów o miłości. 


— Miłość — mówiła do mnie piękna pani — 
powinna być, jak kawa czarna: mocna, goTĄca i 
słodka. | 

— Miłość — odparłem — ma jeszcze lune 
podobieństwo do kawy czarnej: i jedna i draga spro- 
wada -—- MELSLNNOŚĆ... 

* 

Tych, którzy umieją tylko chodzić, trzeba cią- 
gle potrącać skrzydłem, aby me zaczęli 
nlp a miejsca I CZASY, wśród których 
żyjącym ludziom, jak żołnieriom ua wojaash, wypa- 
da liczyć lata podwójnie. > 

Tylko silni przebaczać umieją. | 

Som sobie życia nić praędz:e każdy z żyjących. 

E Orzeszkowa. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nia odpowiada.) 


Przekazy, listy kredytowe na Paryż, 
Londyn, Berlin i wszystkie miejsca 
zagraniczne wydają 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL i HIMEN 


Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pro- 
wizyi. 


Okulista 


Leon Gruder 


przeprowadził się 
I. 3. 


Dr. 


na ml. 


Sokola 


Wilia Wanda —-= dom polski 

dla gości kąpielowych. Sezon od 20 kwietnia. 
Właścicielka 

Helena Szczepanowska. 


Przyjechali do Lwowa d. 13 mája 1807, 

Hotel Europejski, (Alberta  Szkowrona). J. 
br. Konarski z Wiednia, Z. br. Brunieki z Węgier, 
dr. Niementowski, Pe. Nitowscy, K. Berdau, M Fe- 
dorowiez i Pp. Podherscy z Rosyi, P. Januszkiewicz 
z Komarna, K. Jaworscy z Ostrowczyk, A. Madey- 
ski ze Skolege, M. Dynowska z Krakowa, dr. Szay- 
nowski z Borysławia, J. Fussman z Krakowa, G. 
Bodnar z Wołynia, M. Torosiewicz z Putiatyniee, 
W. Buszyński z Bołszowie., K. S. Abgarowicz a 
Dubienka; dr. A. Gałuszka ze Stryja, @. Wieder s 
Wiednia, dr. A. Langer 7 Tarnopola, O, Sthmidoe 


alu w łonie kraj. tow. naftowego zawiązał się ko- [wie z Firiejówki. 


Wsród życia towarzyskiego 


Powieść EDYTY WHARTON. 
(Z angiełakiego). 


(Ciąg dalszy.) 

Prass długi czas nio chciała grywać w 
bridge'a. Wiedziała, że nie może sobie ma to po- 
zwolić i obawiała się, że nawyknie do takiego 
kosztownego upodobania. Widziała przykłady tego 
niebezpieczeństwa u niejednego ze swych znajo- 
mych — naprzykład tea młody Ned Silverton, 
śliczny jasnowłosy chłopiec, siędzący teraz w 
zachwycie obok pani Fisher, hałaśliwej rozwódki, 
w stroju takim widocznym, jak tytuły jej „SpTa- 
wy“ w dziennikąch. 

Lily pamiętała, kiedy młody Silveston do- 
stal się d ich kółka — wyglądał jak zabłąkamy 


| Arkad 


dzienniku szkolnym. Od owego czasu rozwinęło 
się w nim upodobanie do pani Fisher i bridge'a, 
a ten ostatni naraził go na wydatki i kłopoty, 
z których niejednokrotnie wybawiały go pracu- 
jące siostry — panny — uwielbiające jego so- 
nety; piły herbatę bez cukru, byleby tylko ich 
bratu ma niczem nie zbywało. Lily patrzyła, jak 
cadne oczy Neda — w których odbijało się da- 
leko więcej poezyi niż w sonetach — zmieniały 
kolejno wyraz, jak malowało się w nich naj- 
pierw zdumienie, następnie rozbawienie a potem 
niepokój; i obawiała się, że wykryje u siebie te 
same objawy. 

W ciągu ostatniego roku przekonała się 
Liły, że gospodynie domów, w których bywała. 
wymagały od niej, żeby zasiadała do zielonego 
stolika. Była to jedna z opłat, jakie uiszczać mu- 
siała za ich gościnność, za suknie i drobiazgi, 
któremi, przy sposobności, zasilały jej niewystar- 
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yjczyk, a ogłaszał już poetyczne sonety w |czającą garderobę. Od czasu, kiedy grywała stale, 


namiętność ogarniała ją coraz bardziej. 

W ostatnich czasach zdarzyło się, że parę 
razy wygrała znaczną sumę i, zamiast zachować 
ją dla pokrycia przyszłych przegranych, wydała 
pieniądze na suknie lub klejnoty; a chęć powe- 
towania wydatku w połączeniu z coraz większem 
roznamiętnieniem do gry, zniewalała ją do ryzy- 
kowania coraz wyższych stawek. Usiłowała tió- 
maczyć siebie tem, że w kółku Trenorów, jeśli 
kto grał wogóle, musiał grać wysoko, inaczej 
uważany był za sknerę; ale czuła, że namiętność 
do gry pochłania ją i że w obecnom swem oto- 
czeniu trudno, niemożliwie prawie będzie jej się 
oprzeć, 

Dziś wieczór szczęście nie dopisywało jej 
stale, a mały złoty woreczek, który wisiał mię- 
dzy brelokami, był prawie pusty, gdy powróciła 
do swego pokoju. Otworzyła szafę a wyjąwszy 
szkatułkę z klejnotami zajrzała na spód, gdzie 


| Ez 


leżały pieniądze. Pozostaio tylko dwadzieścia do- 
larów — odkrycie to było takie niespodziewane, 
że Lily przez chwilę przypuszczała, iż ją okra- 
dziono. Poczem wzięła kartkę papieru i ołówek 
i usiadłszy przy biurku, usiłowała przypomnieć 
sobie, co wydała przez cały dzień. 

Miała umysł taki znużony, że musiała li- 
czyć kilka rasy, ale w końcu miała dowody czar- 
no na białem, że przegrała trzysta dolarów w 
karty. Wyjęła książeczkę czekową, żeby zobaczyć, 
ile wynosi jej kredyt, sle pokazało się, że bar- 
dzo mało. Poczem powróciła do swych rachun- 
ków, ale liczyła na wszystkie sposoby i mie zdo- 
łała przywrócić trzystu dolarów, 

Była to suma, którą odłożyła dla uspeko- 
jenia krawcowej albo jubilera. W każdym razie 
miała tyle sposobów zużytkowania jej, że jej 
niskość wiaśnie zniewoliła Lily do grania wysoko, 
w nadziei, że ją podwoi. Ale maturalnie ona 


wał pieniądzmi, zgarnęła ze stolika przynajmniej 
z pięćset dolarów a Judy Trenor, która mogła 
sobie pozwolić na to, żeby przegrać tysiąc w 
ciągu jednego wieczora, wstała od stolika z ta- 
kim stosem monety, że nie mogła podać ręki 
gościom, gdy żegnali się z mią na dobranoc. 

Świat, w którym takie rzeczy zdarzać się 
mogły, wydał się Lily Bart nędznym; ale ona 
nigdy nie mogła zrozumieć praw tego 
świata, który ją pomijał tak zupełnie w swych 
obliczeniach. 


(C. d. n.) 


przegrała, gdy Borta Dorset, którą mąż obsypy- 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


EMGROIDY wewnętrzne i | © 

zewnętrzne, połączone z nad- 

miernym upływem krwi leczą U omo l 

gro pisaa użycie Maści, 

oszku I ułek Dr. Lebal 5 

w Paryżu, Boul Richard Le- mało używany, w najlepszym sta- 

È noir 36, W Krakowie winie z fabryki Opel-Darracq, 14 HP. : 
aptekach PP, Wiszniewskiego tanio do sprzedania. 421 

i Redyka. We Lwowie w aptekach PP,; 


Wewiórskiego i R.uckera, 633: IK. Domiczek, Sykstuska 23. 


fpa o 


| z watą Nalvesel 
¡E Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne, dla wybrednych sma- 
| koszy. 820 


| ASFALT DO OSUSZANIA | 
ZAWILGOCONYCH SCIAN 


> | MISZGZY GRZYBEK DRZEWNY | 
X W BUDYNKACH, || | 
o: EC JA 


= — 


PŁYTY IZOLACYJNE JE 4; 
D0_FUNDANENTOW gi 


Palą się równo i lekko, nie cgernieją, smak mają łagodny, nie spalają się 
szybko, wskatek tego dym jest shłodny, co jest wielką zaletą tutek cygaro- 


LANANTAL UW ięsców. 


towych. Każdy palący tytoń, chcąc uaiknąć zatrucia mikotyną, winien pa- 
lić tylko w eygsruiczkach szklanych, z watą „Salvesol*; pochłania ona 
nikolynę, a więc usuwa jej szkodliwa działanie. 
Oryginalny pakiecik „Waty Salvezoi* wystarcza na 200—400 
luk cygar. 
10 cygarniczek szklanych | k. 30 hal. 
Pakiecik waty „Nalveaol* 30 lub 60 hal. 
1000 tutek cygaretowych Dalmios 8 k. 20 hal. 
Wyroby te poleca ; 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 


Wielki austr. dom bankowy 


poszukuje zręcznego, pewnego fachowca 


do sprzedaży losów na raty 


jako jseneralnaego reprezsntanta 
ma Galicyę. 


Panowie obznajomieni z tą czynnością i którzy 


434 | 


papierosów 


Pa nna z 8-mą klasą, dwoma kursami 

sem. pisząca ładmie ręcznie i 
ua Remiagtonie, azuka zajęcia biurowege. 
Przyjmie także zastępstwo ua Czas waka- 


Pasztet Pain de gibiers 570o sezeis do Admi 
DE 2-3] aR 


Broeume ogloszenia 
pe ś hl od wyrazu. 


l Friihjahrskurem | 
e 


435 
wypiskamy, funt 2 kor, 


Kuaimiera Matesynsku, — Kolem3ja. mają długoletnią 


prsy Szczawnicy 


*; Krościenku 


Nuiehówka 50. ziłkszaspóć 1 złzysk “e SKIEDS ria praktykę w podobnem zajęciu, będą mieć pierwszeństwo. Dyskrecyę Mr. W. BEŁDOWSKI „as Kraków 23. 
miesskalnym jest do 436 zaręcza się. Zgłoszenia z referencyami i dokładnem oznaczeniem dat 4 
«ag. s Tamel Ma di wydzierżawienia z oerwail: zajęcia, uprasza się nadsyłać pod „Głeneral-Roepriisentant 3040" 
4 > e 4 2,27 QY Katol kom. Zgłoszenia przyjmuje Józefa ESE Gallen: Schweiz)! do Biura ogłoszeń Grógra — Praga ul. Henryka 19. ` b ki i ł hó ek 
= è Li ) WE O IKlemęnmtis w Krościenka. Korhan oh. d Bodenseo, í a ry cH e 9 ac w 9 
<a + SES Z ye uch zur Erholung u. Nach-| 


kur. Physikal.ediiitet. Heil 
weise nach Dr. Lahmann. 
S abalpines mild. Klima. Herrl. 
Lage.IllustrierteProspektefrel. 


|drenów, Cementu, wapra, gipsu itp. 


projektuje amalizy surowca i badamie terenów — przeprowadza 

jedyne w kraju Biuro techniczno-budowlane dla przemysłu cerami- 

cznego inż. Remann Ciesielskiego, Podgórze (Kraków), 
św. Floryana 5. 314 


poszukuje się „| Fabryta wyrobów cementowych 


do kupna —=———Xenryka hr. Starzeńskiego 
buków w jlnizdyczowie, 


A bia dachówki cementowe patentowane różnokolorowe, glazu- 
a w szczególności 433 g Wyra^a da Z a WO Ipa 7 roŚnokolorowe, glazu 
1 


jaj t k w Złoezowskiem 364 merg, 
a ą 8 w tem 344 znakomitej roli, 
pięć mil od Lwowa, dwa kilemetry od 
kolej, doskonale wydzierżawiony, garas na 
sprzedał. Wiadomość: adwokat dr. Ko- 
rytko, ul. Caarnieckiege l. 3. 427 


a ssukuję do dwóch 

Bony Polki Users 214 le 
niej. Przyjmę tylke esobę a kilkuletnią 
praktyką i najlepszem| poleceniami. Od- 
pi świadectw, i jeżeli modliwe fotegra- 
proszą nadsyłać pod adresem. Hawło 
dolne, dwór, p. Pruchnik, 419 


R 
į Colosseum 
| 1 i 1G nowy program. 


Codziennie przedstawienia o S=inej. 
| ŚW niedzielę i święta dwa przedsla- 


Zdrowie dla wszystkich! 
| EWRALGIE, bele głowy, 
ES nenrastonie, Histerye i 
IE wszelkie choroby uerwo- 
RIM we ustępują niezwłocznie po za- 
| UA życiu pigułek antinewralgicz- 
WJ nych doktora Cromier. Cena 3 
i Meik za pudelko. Skład w Paryżu 
w apt. pani Schmitt, rue la Boé- 
tie 75. We Lwowie w aptekach PP, Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ebrbara i Ruckera, 


w Pasażu 
KI erana 


rowane i nieglazurowane w różnych formatach. Posadzki i chodni- 
n"za Rób ww” ki cementowe w różnych kolorach i deseniach. Przepusty i rury 
aa getówkę, przez lat kilka, od 


we wszystkich rozmiarach. Żłoby i koryta w dowolnej długości. 
samych właścicieli. Pośrednicy wy- 


f Kominy, schody, uagrebki, słupy graniczne, jakoteż wszelkie 
Legawiec piękoy, pierwsze polejjkluczeni. Zgłoszenia pod „W. C.W Krakowie w aptekach PP, Wiszniew- 


roboty wchodzące w zakres przemysłu cementowego Cenniki darmo 
dobrze nłożony, nadzwyczajnie karny, pray- 135" załatwia Randolf Mosse skiego, Redyka i J. Macudzińskiego.  626)] opiziale. — Telegramy : Fabryka Hnizdyczów — Keochawina. 
DE osy = Wien I., Seilerstitte 2. 


Kwów, plac Strzelecki 5, I. p. 424 = 


k. uprzyw. 


Filie: 


w Krakowie, 
w Czerniowcach , 
w Tarnopolu. 


AN 


Kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nia licząc żadnej prowizyi. 


(Gorden-poin*ier), bardzo 


Poczta i kolej w miejscu. wienia, 6 4 popol. é o 8 wieczorem 


g 5 ` cz 7 eyyi J ` 
= TT u FK ARETY RY A N mi FR RT PEE: k 1 +» aa r" 
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we £wowie. 


hipoteczny 


Ekspozytury: 


w Słanisławowie, 
w Podwołoczyskach, 
w Wowosielicy. 


DE 
g 
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Bezpłatne przeglądanie numerów 


losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczarnie losów 
przed stratą z powodu wylosowania. 


Oddział depozyłowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje 
na żądanie książeczki — , 


bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 


ALlecenia sieiddowe 


uskuteeznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj co do 
pewnej i k-rzystnej 


I .ośczzer gi Ée apitató ww. 


„Awa 


Wszelkie kupony i wytosowane papiery wartościowe 


wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


"REPO ZLE SO EEÓOTW EZ DOW AD 


(saie Deposits). 
Za opłatą 50 do;70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idąca zarządzenia. j 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


Zdrukarmi i litografii Pillera, Neumanna i Bp. 


Wydawca odpowiedzialny redakior Platon Kostecki. 


